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Inauguracja
Dni Filmu Radzieckiego

Jak oo roku w dniach obcho 
dów rócanicy Wielkiego Paź­
dziernika. miliony polskich mi 
łośników radzieckiej sztuki fil 
mowej maja możność zapozna­
nia sie z najnowszymi jej osią 
gnięciami oraz zobaczyć raz je 
szcze dzieła, które — zrealizo­
wane przed laty — zajmują 
dziś trwale miejsce w dorobku 
światowego kina.

W największej sali kinowej 
Katowic wojewódzkiej hali wi­

dowiskowo -siporto wej odbyła 
się w poniedziałek uroczy­
ska ogólnopolska inauguracja 
XXXIII Dni Filmu Radziec­
kiego. Uczestniczyła w niej wie 
lot vs i eczna wido wn i a: nrzed- 
stawiciele środowisk zawodo­
wych i twórczych, działacze 
TPPR i organizacji młodzieżo­
wych Śląską i Zagłębia.

Na uroczystość przybyli: kie-

Dokońc zenie na str. 2

RÓŻNE TERMINY DWÓCH DODATKOWYCH DNI WOLNYCH OD PRACY 
A PROJEKT USTAWY O OCHRONIE: ŚRODOWISKA A ZAMEK KRÓLEW­
SKI W WARSZAWIE POMNIKIEM HISTORII I KULTURY NARODOWEJ 
A KIERUNKI ROZWOJU SCENTRALIZOWANEGO CIEPŁOWNICTWA A 
REMONTY W SPÓŁDZIELCZYCH BUDYNKACH MIESZKALNYCH A NO­

WE TYPY KOMBAJNÓW DO ZBIORU PASZ ZIELONYCH

l prac Rady Ministrów i Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy. rządu — 5 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów, a następnie posiedzenie 
Prezydium Rządu.

Zgodnie z decyzją Biura Po 
litycznego KC 1'ZPR. rząd po­
stanowił — w porozumieniu z 
Centralną Rada Związków Za 
wodowych — wprowadzić w 
1979 r. dwa dalsze dodatkowe 
dni wolne od pracy, niezależ­
nie od określonych w uchwale 
Rady Ministrów z 22 grudnia 
1978 r., zwiększając tym sa­
mym ich liczbę z 14 do 16.

W zakładach pracy podleg­
łych resortom: budownictwa i 
przemysłu materiałów budow­
lanych, górnictwa, orzemvsłu 
maszynowego, spółdzielczości 
pracy, rolnictwa, komunikacji, 
administracji, gospodarki tere 
nowej i ochrony środowiska, 
przemysłu maszyn ciężkich i 
rolniczych, przemysłu spożyw-

czego i skupu, przemysłu lek­
kiego, przemysłu chemicznego, 
hutnictwa, leśnictwa i przemy 
słu drzewnego — terminy wy 
korzystania dodatkowych dni 
wolnych od pracy są ustalane 
przez właściwvch ministrów i 
prezesów centralnych zwią- 
ków spółdzielczych w uzgod-
nieniu z ministrem 
i spraw socjalnych 
strem energetyki i 
mowej, a także w

pracy, płac 
oraz mini- 
energii ato 
porozumie-

niu z zarzadami głównymi wła 
ściwych związków zawodo-

W resortach wyżej nie wy­
mienionych oraz w podległych 
im jednostkach organizacyj­
nych dwa dodatkowe dni wol­
ne przewidziano na 10 listopa 
da i S grudnia 1979 roku.

Upoważniono ministrów, wo 
jewodów i prezydentów miast 
stopnia wojewódzkiego do u- 
stalania, w porozumieniu z

właściwymi instancjami związ 
ków zawodowych, innych ter­
minów dodatkowych dni wol­
nych od pracy dla niektórych 
podległych im zakładów lub 
grup pracowników..

Przyjęte przez rząd decyzje 
nie dotyczą pracowników, dla 
których wymiar dodatkowych 
dni wolnych od pracy określa­
ją przepisy szczegółowe.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
projekt ustawy o ochronie śro 
dowiska. Dokument od dłuż­
szego czasu b'7ł przedmiotem 
prac prowadzonych przez gro­
no teoretyków i praktyków, a 
zarazem konsultacji z zaintere 
sowanymi środowiskami nau­
kowo-technicznymi, dużymi za 
kładami pracy, resortami i ad­
ministracja terenową.

O wadze zawartej w projek 
cie problematyki świadczy spo 
sób jej potraktowania zarów-

Dokończenie na str. 2

Zespół „Wilia” wystąpi w Arenie

Sławny w Kraju Rad, Polski Zespół Pieśni i Tańca „Wilia" działający od prawie ćwierćwiecza w 
Wilnie przebywa na kolejnym tournee artystycznym w naszym kraju. Po występach w Lesznie, 
Chodzieży, Wałczu i Koninie — zaprezentuje się dzisiaj w poznańskiej „Arenie". Założony z ini­
cjatywy studentów Uniwersytetu Wileńskiego, od wielu lat działa przy Republikańskim Pałacu 
Kultury Związków Zawodowych w stolicy socjalistycznej Litwy. Jest laureatem różnych konkur­
sów i festiwali artystycznych, wielokrotnie nagrywał dla radia i telewizji radzieckiej. Publiczno­

ści polskiej znony jest z kilku poprzednich występów w naszym kraju.
W programie, który tym razem „Wilia” przedstawi publiczności poznańskiej znajdują się tańce 
i pieśni łudowe — polskie, a także litewskie i rosyjskie. To atrakcyjnie zapowiadające się, barw­

ne widowisko taneczno-muzyczne rozpocznie się o godz. 19.30. (wig)
Fot. — Archiwum

Przed 62 rocznicą Wielkiej Socjalistycznej । 
Rewolucji Październikowej

Jutro parada

Dyskusja nad Wytycznymi KC PZPR

Wojewódzkie narady 
aktywu partyjnego

Szósta doba akcji 
ratowniczej w kopalni 

„Silesia"

[ wojskowa i pochód
Spotkania, koncerty i wystawy ; na Placu Czerwonym

Wojewódzkie narady akty­
wu partyjnego, które odbyły 
się po XVI Plenum KC PZPR, 
stały się w poszczególnych re 
gionach i środowiskach waż­
nym elementem przygotowań 
do VIII Zjazdu PZPR. Wnio­
ski i opinie zgromadzone pod­
czas narad pozwoliły określić 
najistotniejsze w najbliższych 
tygodniacn zadania społeczne 
polityczne i gospodarcze oraz 
kierunki i formy obywatel­
skiej debaty nad Wytycznymi 
na VIII Zjazd partii.

W naradach, które odbyły 
się 5 bm., wzięli udział człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: Edward Babiuch — w 
Zamościu, Józef Keoa — w 
Kaliszu, Stanisław Kowalczyk 
•— w naradzie kierowniczego 
aktywu partyjno-dowódćzego 
Wojsk Ochrony Pogranicza,
członek KC, kierownik 
larii Sekretariatu KC 
— Jerzy Waszczuk w 
kach oraz kierownik

Kance-
PZPR 

Suwał- 
zesoołu

doradców naukowych I sekre­
tarza KC PZPR — Paweł Bo­
żyk — w Toruniu.

W wojewódzkich naradach 
aktywu uczestniczyli przedsta 
wiciele wojewódzkich instancji 
stronnictw sojuszniczych — 
ZSL i SD oraz organizacji spo 
łeeznych.

Wspólne dla wszystkich na­
rad były wnikliwe refleksje 
nad rezultatami społeczno-gos­
podarczego rozwoju kraju w 
dekadzie lat siedemdziesią­
tych. Na tle dorobku i do­
świadczeń, a także przez pryz 
mat zarysowanych w Wytycz­
nych na VIII Zjazd.partii naj 
ważniejszych problemów w 
zbliżającej się dekadzie -lat o- 
siemdziesiątych, zastanawiano 
się na naradach nad wszystki 
mi uwarunkowaniami decydu­
jącymi o pełnej realizacji pro 
gramu partii. Łączyły się w 
tej. debacie sprawy produkcji 
i problematyka socjalno-byto­
wa, kwestie ideowo-wycho- 
wawczę z opinią o potrzebie 
szczególnej troski o jakość 
pracy i dyscypliny obywatel­
skiej na każdym odcinku.

PAP

Już szóstą dobę w kopalni 
węgla kamiennego „Silesia” w
Czechowicach Dziedzicach
zastępy ratownicze uporczywie 
i zdecydowanie podejmują pró 
by dotarcia do rejonu bezpo­
średniego zagrożenia. W rezul­
tacie ich ofiarnych wysiłków o- 
graniczono zasięg pola pożaro­
wego o 700 m.

Jak dowiaduje się PAP — ra 
townicy już raz dotarli w po­
bliże miejsca, gdzie — według 
przewidywań specjalistów — 
najprawdopodobniej znajdują 
się odcięci górnicy. Jednak 
wskutek bardzo trudnych wa­
runków zmuszeni byli się wy­
cofać.

Jednocześnie trwają inten­
sywne prace przy otworze śred 
nicowym wierconym z powie­
rzchni do wyrobisk górniczych, 
znajdujących się w zagrożo­
nej strefie. (PAP)

129 kardynałów obraduje w Watykanie

5 bm., w przededniu 62 rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej od 
bywały się w. kraju okoliczno­
ściowe spotkania i koncerty 
(m. in, w Kaliszu i Koninie), 
otwierano wystawy, ukazujące 
rozwój różnych dziedzin życia 
Kraju Rad oraz polsko-radzie- 
ckiej współpracy. Na grobach 
żołnierzy radzieckich, którzy

r
Dzisiaj o godzinie 16.55 Te­

lewizja Polska i Polskie Radio 
w programach pierwszych 
przeprowadzą transmisję uro­
czystości z okazji 62 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej, która 
odbędzie się w Sali Kongreso 
wej Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie.

zginęli w walce o wyzwolenie 
ziem polskich, delegacje społe 
czeństwa złożyły kwiaty.

Tradycją stały się spotka­
nia przedstawicieli władz po­
litycznych z weteranami ru­
chu rewolucyjnego i robotni­
czego. Szczególnie zasłużeni w 
walce i pracy dla kraju otrzy 
mali odznaczenia państwowe.

W Muzeum Lenina w Poro-

Odświętnie udekorowana jestninie otwarto wystawę pt. „1x5 Odświętnie udekorowana jest 
nin i jego idee w międzynaro- 1 Moskwa na dzień wielkiej ma 
dówce komunistycznej”. Eks- | nifestacji witającej 62 roczni- 
pozycja obrazuje historię ru- > cę Wielkiej Socjalistycznej Re 
chu rewolucvlnego i robotni- wolucji Październikowej.
czego od połowy XIX w. do I Jutro o godzinie 10 czasu 
dni dzisiejszych, ilustruje
wpływy idei leninowskich, po । 
kazuje udział Polaków w mię, 
dzynaredowym ruchu robotni- . 
czym.

W poniedziałek przybyła do ।
Warszawy delegacja Centralne 
go Zarządu Towarzystwa Przy 
jaźni Radziecko-Poiskięj. Dzi­
siaj weźmie ona udział w uro 
ezystej akademii w Sali Kon­
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki z okazji rocznicy Wiel­

miejscowego salut artyleryjski 
obwieści rozpoczęcie tradycyj­
nej parady wojskowej i pociło 
du ludzi pracy. Centralne miej 
sce manifestacji — Plac ,Czer 
wony oraz główna trasa formo 
wania się pochodu — ulica Got
kiego z placami Marksa i Rewo 

| lucji, wyróżniają się z całego 
miasta szczególnym bogactwem 

। dekoracji.
W tym roku ze Świętem Rewo 

। lucji łączą się aż 4 dni wolne od 
pracy — od środy do soboty

kiego Października. Delegacji, । włącznie, co pozwala na zorga 
którą serdecznie powitali . nizowanie nader bogatego pro* 
przedstawiciele Zarządu Głów 1 gramu imprez kulturalnych i 
nego TPPR, przewodniczy czło | rozrywkowych.
nek KC KPZR, deputowany 
do Rady Najwvższej ZSRR, se 
kretarz Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych -- Aleksiej Wik 
torow. Poza Warszawą radzic­
cy goście przebywać będą w 
Poznaniu i Koninie, gdzie spot 
kają się z pracownikami tam-

| W dniach obchodów 62 rocz*
। nicy 
wej, 

| wać

Rewolucji Paździemiko- 
Moskwa będzie podejmo* 
wielu gości z różnych

। stron świata. Z Polski przybył 
już do stolicy Kraju Rad, „Po 

I ciąg Przyjaźni” złożony z dzaa
। łaezy TPPR. reprezentujących 

wszystkie regiony naszego kra 
tejszych zakładów pracy, mło | ju. Wezmą oni udział w wiel-
dzieżą i działaczami TPPR.

PAP
| kiąj manifestacji, wspólnie z 

mieszkańcami Moskwy. (PAP)

krótko * krótko 4- krótko + krótko + krótko ’;

Rok oświaty zdrowotnej dniowej sssji specjalnej deputo- . lejnym

W Watykanie rozpoczęło się 
5 bm. zwołane przez papieża 
Jana Pawia II plenarne zebra­
nie kardynałów z całego świa­
ta, których jesi łącznie 129. Ze­
branie stanowi istotne novum. 
Od wielu wieków wszyscy 
członkowie Kolegium Kardy­
nalskiego zbierali się jedynie 
na konklawe, czyli na wybory 
nowego papieża. W pozostałych 
posiedzeniach Kolegium Kar­
dynalskiego, odbywających się 
zazwyczaj kilka razy w roku, 
uczestniczyli wyłącznie kardy­
nałowie pracujący stale w urzę 
dach watykańskich i ci z nich, 
którzy przebywali właśnie w 

■Rzymie.

Na porządku dziennym ze­
brania znajdują się. jak po­
dano oficjalnie, 3 punkty: dzia 
łalność Kurii Rzymskiej, czyli 
centralnych urzędów Kościoła 
katolickiego i zarazem państwa 
kościelnego, budżet Watyka-1

nu, problem stosunku Kościoła 
do kultury współczesnej.

Debata kardynałów nad bud­
żetem watykańskim jest, jak 
mówi się w Rzymie, związana 
z trudnościami finansowymi, 
jakie przeżywa państwo kościel 
ne, którego wydatki już od lat 
są większe od wpływów. Do­
tychczas .sprawy finansów Sto­
licy Apostolskiej były najści­
ślej strzeżoną tajemnicą, znaną 
jedynie papieżowi i kilku jego 
n aj bliższym współpraco wni- 
kom.

Problem Kościół a kultura 
współczesna stanął na porząd­
ku obrad zapewne w związku 
ze stałymi, szybkimi postępami 
laicyzacji obyczajów, sposobu 
życia, myślenia.

Obrady plenarne Kolegium 
Kardynalskiego potrwają 4 lub 
5 dni. Inaugurując zebranie 
papież Jan Paweł II wygłosił 
przemówienie, którego treść 
nie została ujawniona. (PAP)

5 bm, zainaugurowano w War­
szawie nowy rok oświaty zdrowot­
nej ZSMP 1979/80 Przypomniano 
podczas inauguracji, że w okresie 
kilku ostatnich lat członkowie 
ZSMP, działający na rzecz ochro­
ny zdrowia. udzielili pomocy po­
nad 40 000 młodym ludziom nie­
pełnosprawnym.

wani dyskutują r.ad poprawkami 
wprowadzonymi przez komisję 
budżetową.

przełożeniu na termin

Przeciwko Kampuczy

Sukcesy dyplomatyczne OWP
‘Przewodniczący Organizacji Wy­

zwolenia Palestyny J. Arafat, prze 
bywający w Lizbonie na świato­
wej konferencji solidarności z na­
rodami arabskimi, w wywiadzie 
dla Agencji AFP mówił o znacze­
niu sukcesów dyplomatycznych, 
jakie w ostatnich miesiącach od­
niosła OWP w Europie zachodniej. 
Przywódca OWP uważa jednak, że 
są one niewystarczające ze wzglę­
du na wieloletnią propagandę 
wroga wobecx sprawy palestyń­
skiej, prowadzoną w krajach za­
chodnioeuropejskich.

Debata budżetowa w EWG
W poniedziałek w -parlaimencfć 

zachodnioeuropejskim rozpoczęła 
sję-kolejna batalia o budżet EWG 
na rok przyszły. W cza&ic trzy-

Grupa działaczy z propekińskich 
ugrupowań zamierza zorganizować 
w drugiej nołowie listopada im­
prezę określaną przez siebie jako 
..konferencja w sprawie Kampu- - 
czy”. Podczas niedawnej wizyty
w Pekinie organizatorów tej im­
prezy przyjął wicepremier ĆhRL
Li Siang-nian i 
„poparcie finansowe 
we Chin”.

Jedyny kandydat

zanewnił im 
i propagando-

na premiera
Dotychczasowy premier Japonii 

M. Chira będzie ostatecznie jedy­
nym kandydatem rządzącej w tym 
kraju Partii Liberalno-Demokra­
tycznej na stanowisko nowego 
szefa rządu. W poniedziałek T. 
Fukuda wycofał się z walki o 
urząd oremiera po zażartych prze­
targach zakulisowych.

Tym razem zawiodły pompy
Amerykańska Agencja do spraw 

Przestrzeni Kosmicznej i Aeronau- 
tyki (NASA) poinformowała o ko-

późniejszy próby z silnikami przy­
szłego promu kosmicznego. Tym 
razem awaria nastąpiła w syste­
mie pomp, tłoczących tleń do 
silników, w 9 sekund po urucho­
mieniu silników test trzeba było 
przerwać.

Współpraca ZSRR — JFRS

Jak pod a je Agencja TASS, w 
dniach 30 października — 5 listo­
pada br., na zaproszenie rządu ju
gosłowiańskiego, przebywała w 
JFRS delegacja radziecka z wice­
premierem ZSRR, W. Nowikowem. 
Delegacja przeprowadziła rozmo­
wy z wicepremierem JFRS, G. 
Ubiparipem. Odbyło się też spot­
kanie szefa delegacji radzieckiej
z premierem V. Dziuranoviciem.

Apel o utrwalanie pokoju
Światowa Rada Kościołów, sku­

piająca 350 min wyznawców ze 
100 krajów, wezwała światową 
opinię publiczną oraz kościoły 
członkowskie do wzmożenia wy­
siłków dla utrwalenia pokoju 1 
przyjaźni między narodami, zgod­
nie z treścią i duchem Aktu Koń­
cowego Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europig,

Wybory lokalna 
w Stanach Zjednoczonych

Zgodnie z 200-letnią trady­
cją, pierwszy listopadowy 
wtorek, a więc w tym roku 6 
listopada jest w Stanach Zjed 
noczonych dniem wyborów.

W tym roku będą to wyłącz 
nie wybory lokalne, przeważ­
nie burmistrzów. (PAP)

MŚ w podnoszeniu ciężarów

Złoty medal 
M. Seweryna

Po raz pierwszy od 1975 r„ 
w którym w Moskwie mis­
trzem świata został Zygmunt 
Smalcerz, w Salonikach w po 
niedziałek na najwyższym po­
dium stanął reprezentant Pol­
ski — Marek Seweryn, który

Dokończenie na str, 4
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Dni Filmu Radzieckiego
Hdległy to już czas —paź 
u dziernik roku 1941 — 

gdy hitlerowski okupant na 
przedpolach Lublina utwo­
rzył obóz koncentracyjny 
Majdanek. Ta nazwa miała 
stać się wkrótce synonimem 
okrucieństw i śmierci. Zgi­
nęło tam 360 000 ludzi dwu­
dziestu sześciu narodowości 
— duszonych gazem, zabija 
nych strzałami w tył głowy, 
maltretowanych lub wyni­
szczonych na śmierć.

Coraz mniej jest pośród 
nas tych, którzy przeszli 
przez piekło Majdanka, prze 
żyli je i mogą dać świade­
ctwo hitlerowskiemu bestial 
stwu. Coraz więcej Polaków 
poznaje ponurą historię te­
go obozu zagłady z lektur, 
bądź zwiedzając muzeum, 
powstałe na terenie byłej 
mordowni. A grupa zbrod­
niarzy SS-owskich. stanowią 
cych „obsługę” Majdanka, 
przez trzydzieści powojen­
nych lat zażywała swobody 
w Republice Federalnej Nie 
mieć. Dopiero w roku 1975 
sąd w Duesseldorfie uznał 
za konieczne wszczęcie prze 
ciwko nim procesu.

I od tej pory, od czterech 
lat, wlecze się ta monstru­
alna rozprawa, przerywana 
kruczkami prawnymi obroń 
ców oskarżonych, przesłuchi 
waniem świadków. W tych 
dniach sąd duesseldorfski 
ma przybyć do Polski w ce­
lu poznania zeznań jeszcze 
czterech osób, znających 2 
własnych przeżyć obozowe 
realia.

Mówi się, że lepiej później 
niż wcale. Zważywszy jed­
nak, U Konzentrationslager 
Majdanek istniał trzy lata, 
a proces już trwa cztery; co 
więcej, mając na względzie, 
iż od zakończenia morder­
czej działalności tej „fabry­
ki śmierci” minęło prawie 
35 lat — musi się dojść do 
wniosku, że zachodnioniemie 
cka Temida do karania hitle 
rawskich zbrodniarzy jest 
nierychliwa. Prawda to nie 
nowa, nadal znamionująca 
RFN-owską rzeczywistość.

\VP

USA udzieliły Polsce kredytów 
na zakup artykułów rolnych

Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej udzieliły Polsce na 
rok gospodarczy 1979/80 kredy 
tów na zakup artykułów rol­
nych w łącznej wysokości 500 
min doi. Na sumę tę składają 
się kredyty rządowe oraz kre 
dyty bankowe, gwarantowane 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych.

Wymiana handlowa w dzie 
dżinie artykułów rolnych zaj 
muie istotne miejsce w pol­

Z prac Rady Ministrów

Wypowiedź L. Breżniewa dJa dziennika „Prawda1*

i zachodnie.
Wczoraj o godzinie 19 zanotowa­

no następujące temperatury w 
Poznaniu plus 4 stonnie. w Kali­
szu 4 stonnie. w Koninie plus S 
stonnie. w Lesznie 7 stonni, w Pile 
fi stopni; ciśnienie 997 hPa, Czyli 
749,8 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

Komu drogi jest pokój w Europie 
ten docenia berlińskie propozycje ZSRR

W związku z berlińskimi ini­
cjatywami pokojowymi ZSRR 
korespondent dziennika „Pra­
wda” zadał Leonidowi Breż­
niewowi następujące pytanie:

Zabierając głos 6 październi 
ka br. w Berlinie zadeklaro­
waliście gotowość Związku Ra 
dzieokiego do zredukowania, w 
porównaniu z obecnym sta­
nem, ilości broni nuklearnej 
średniego zasięgu rozmieszczo 
nej w zachodnich rejonach 
ZSRR, jeżeli w Europie za­
chodniej nie zostanie dodatko 
wo rozlokowana broń tego ro 
dzaju. Jak można by rozpo­
cząć praktyczne rozwiązywa­
nie tego problemu.

W odpowiedzi Leonid Breż­
niew oświadczył:

Nasza propozycja, zgłoszona 
w Berlinie, ma na celu doko­
nanie kroku naprzód w kierun

Konkurs na prace 
o Kraju Rad 

rozstrzygnięty
Rozstrzygnięty został piąty 

konkurs na prace doktorskie i 
magisterskie poświęcone wie­
dzy o ZSRR^fcraz przyjaźni i 
współpracy polsko-radzieckiej. 
Zorganizowany on został przez 
ZG TPPR wspólnie z Minister 
stwem Nauki, Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki, ZG SZSP oraz 
redakcją „Nowe Drogi”. W te­
gorocznej edycji oceniono 64 
prace w tym 20 doktorskich.

W Warszawie 5 bm. odbyła 
się uroczystość wręczenia na­
gród laureatom konkursu.

Gratulując laureatom, sekre 
tar z KC PZPR — Andrzej Wer 
blan .stwierdził m. -in.^ że kon-r 
kurs przyczynia się do popula­
ryzacji wiedzy o ZSRR, o sto­
sunkach polsko-radzieckich. 
Służy on umacnianiu sojuszu, 
przyjaźni i jedności z ZSRR.

PAP

sko-amerykańskich stosun­
kach gospodarczych. Realizu­
jąc istniejące długofalowe po­
rozumienie, Polska dokonuje 
od szeregu lat kredytowych za 
kupów zbóż i pasz na rynku 
amerykańskim.

Kredyt udzielony obecnie u- 
łatwi dokonanie tego rodzą i u 
zakupów, potrzebnych w zwia- 
ku z dotkliwym nieurodzajem 
w Polsce zbóż. (PAP) 

ku rozwiązania całego zespołu 
problemów odprężenia mili tar 
nego i ograniczenia zbrojeń na 
kontynencie europejskim. Pier 
wsze reakcje na tę propozycję 
wskazują, że została ona wła­
ściwie zrozumiana przez wszy 
stkich tych, którym drogi jest 
pokój i bezpieczeństwo w Eu­
ropie. Równocześnie nie przy­
padła ona oczywiście do gu­
stu tym, którzy chcieliby dal­
szego wzmagania wyścigu zbro 
jeń na kontynencie europej­
skim, zwłaszcza w dziedzinie 
broni nuklearnej średniego za 
sięgu.

Jeśli chodzi o praktyczne 
rozwiązanie problemu tej bro 
ni, to droga jest tylko jedna 
— rozpocząć rokowania. Zwią 
zek Radziecki jest zdania, że 
należałoby przystąpić do nich 
niezwłocznie. Jesteśmy do te­

Z udziałem specjalistów 18 państw

Obraduje I Międzynarodowe
Sympozjum Meblarskie

Pod auspicjami Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ roz 
poczęło się wczoraj w Pozna­
niu I Międzynarodowe Sympo 
zjum Meblarskie na temat „E 
konomicznego i technicznego 
rozwoju przemysłu meblarskie 
go”. Bierze w nim udział 120 u 
czestników z 17 państw euro­
pejskich oraz z USA. Jest to pier 
wsze na tak wielką skalę tego 
typu sympozjum zorganizowa­
ne w Europie. Obradom prze­
wodniczy prof. dr Aleksander 
Korzeniowski. Sympozjum 
trwać będzie do 10 listopada.-- ;

Otwarcia sympozjum doko­
nał w salach hotelu „Poznań”, 
wiceminister leśnictwa i prze- 
mysłu drzewnego Jerzy Plewa. 
Przybyłych do Poznania gości, 
powitał wiceprezydent miasta 
Andrzej Wituski. Organizato-
rami sympozjum są: Minister- ruscowie. (map)

Systematyczna nacjonalizacja 
przedsiębiorstw na Madagaskarze

Powoli, ale systematycznie 
przebiega proces nacjonalizacji 
przedsiębiorstw na Madagas­
karze. który w grudniu 1975 
r. wkroczył na drogę niekapi- 
talistycznego rozwoju. Według 
opublikowanych ostatnio da- 
nvch Ministerstwa Gospodarki 
Demokratycznej Republiki Ma 
dagaskaru, rząd tego kraju 
kontroluje już ponad 150 waż 
nych przedsiębiorstw, bądź 
jest w przeszło 51 proc, właści 
cielem ich kapitału. Praktycz­
nie wszystkie wielkie jednost­

go gotowi. Kolej na kraje za­
chodnie.

Warto tu przypomnieć jesz­
cze jedno. Związek Radziecki 
i inne kraje członkowskie U- 
kładu Warszawskiego zapropo 
nowały wszystkim państwom, 
które uczestniczyły w konfe­
rencji europejskiej, aby zobo­
wiązały się, że nie użyją prze 
ciwko sobie nawzajem ani bro 
ni nuklearnej ani broni typu 
klasycznego. Na tę propozycję 
nie otrzymaliśmy jeszcze odpo 
wiedzi. Pragnę jednakże z ca 
łym poczuciem odpowiedzial­
ności raz jeszcze podkreślić, że 
Związek Radziecki również o- 
beonie nie użyje broni nukle­
arnej przeciwko tym pań­
stwom, które rezygnują z pro 
dukowania i uzyskiwania ta­
kiej broni oraz nie maja jej na 
swym obszarze. (PAP) 

stwo Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego, Zjednoczenie Prze 
mysłu Meblarskiego w Pozna­
niu oraz Stowarzyszenie Inży 
nierów i Techników Leśnictwa 
i Drzewnictwa.

Sympozjum poświęcone jest 
zagadnieniom produkcji mebli, 
surowców drzewnych, omówie­
niu tendencji w dziedzinie eko 
nomii i spraw socjalnych oraz 
techniki, jak również najróż­
niejszych aspektów technicz­
nych w rozwoju przemysłu me 
barskiego. Obrady toczą się w 
czterech jeżykach. W czasie po 
bytu w Poznaniu uczestnicy 
sympozjum zwiedzą wystawę 
wyrobów polskiego przemysłu 
meblarskiego oraz rzemiosła w 
Swarzędzu. Za-poznaja się także 
z fabrykami w Jarocinie i Wie 

ki gospodarcze znajdują się w 
rękach państwa.

W ubiegłym miesiącu rząd 
DRM wydał dekret, powołują­
ca nowe socjalistyczne przed­
siębiorstwo — ..Kraoma” zaj­
mujące się poszukiwaniem i 
eksploatacja złóż chromu oraz 
sprzedażą na rvnku wewnetrz 
nym i eksportem tego surow­
ca. Powstało ono w wvniku 
nacjonalizacji firm. bedaovch 
dotychczas w rękach kaoitałU 
zagranicznego, głównie francu 
śkiego. (PAP)

Dokończenie ze stt. 1

rodnik Wydziału Kultury KC 
PZPR — Bogdan Gawroński, 
minister kultury i sztuki 
Zygmunt Najdowski, członko­
wie Egzekutywy KW PZPR w 
Katowicach. _

Obecny był ambasador ZSRR 
— Borys Aristow. (PAP) 

☆
W Wielkopolsce, w czasie

Dnj Filmu Radzieckiego w 
bieżącym roku zaprezentowa­
nych zostanie publiczności 10 
filmów, w tym 6 dotychczas 
nie wyświetlanych.

Poznańskie ..Dni”, które ot­
worzył przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego, wicewo­
jewoda Romuald Zysnarski 
zainaugurował wczoraj w 
kinie „Apollo” dwuczęścio­
wy film „Wyznanie mi­
łości” w reżyserii Uji Awer- 
bacha. Jest to dramat spo­
łeczny zrealizowany na pod­

Moskiewski Balet Klasyczny 
w Poznaniu

Przy wypełnionej do ostatnie 
go miejsca widowni Pań­

stwowej Opery im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu rozpoczął 
swe występy w Polsce Moskiew­
ski Balet Klasyczny. Założony w 
1968 roku przez Igora Mojsjeje- 
wa zespół zaprezentował się po 
znańskiej publiczności w bardzo 
urozmaiconym programie. Za­
wierał on obok fragmentów ba­
letów należących do żelaznego 
repertuaru światowego, jak na 
przykład „Don Kichot" Ludwika 
Minkusa, czy „Córka ź-le strzeżo­
na" Herolda, układy taneczne 
do utworów kompozytorów na­
szego stulecia („Źródło Aretuzy" 
Karola Szymanowskiego, czy „Wi 
zje ulotne" Sergiusza Prokofie­
wa).

Artyści, radzieccy, imponowali 
jak zwykle nienaganną techni­

Konserwatorzy z Polski pomagają 
rekonstruować zabytki Czarnogóry

Polscy konserwatorzy pomagają 
przy rekonstrukcji zabytków Czar­
nogóry zniszczonych podczas trzę­
sienia ziemi wiosną br.

W Czarnogórze przebywa obec­
nie grupa specjalistów z PKZ — 
konserwatorów, architektów oraz 
inżynierów. Polska ekioa orowa- 
dzi prace na terenie 20 zabytko­
wych obiektów w rejonie Kotóru 
— renesansowych i barokowych 
domów kapitańskich oraz pałacy­
ków admiralskich. Wykonuje się 
tu inwentaryzację zabytkowych 
budowli, sporządza dokumentację 
fotograficzną, opracowuje niezbęd­
ne dla odbudowy eksoertyzy tech­
niczne. Jednocześnie polscy spe­
cjaliści przygotowują propozycje 
nrżywrócenia im nierwotnego sty­
lu. a także najlepszych metod 
użytkowania i konserwacji. W 
nrojektach tych uwzględnia się 
nie tylko konieczność odbudowy 
z zachowaniem zabytkowych ele­
mentów, ale również worowadze- 
nie nowoczesnej infrastruktury 
oraz rozwiązań technicznych chro­
niących nrzed skutkami nawet sil­
nych wstrząsów sejsmicznych.

stawie autobiograficznej po­
wieści Jewgienija Gabriłowi- 
cza „Cztery czwarte”. Przed­
stawia on historie życia dzień 
nikarza i jego żony w okresie 
nrawie oół wieku, ukazana na 
tle najważniejszych wydarzeń 
w życiu narodu radzieckiego.

„Dni” w Kaliskiem zainau­
guruje dzisiaj w Krotoszynie 
pokaz adaptacji filmowej po- 
wieści Lwa Tołstoja „Ojciec 
Sergiusz”. Również tego dnia 
przegląd rozpocznie się w Lesz 
nie (pokazany zostanie film 
według opowiadania Antonie­
go Czechowa „Dramat na po­
lowaniu”); w Lesznie zorgani­
zowano dla młodzieży szkolnej 
konkurs „Czy znasz filmy ra­
dzieckie”? i w Pile, gdzie po­
kazany zostanie film „Bloka­
da”, opowiadający o obronie 
Leningradu w czasie II wojny 
światowej. Ten film 8 bm róz 
pocznie także przegląd w Ko- 
nińskiem. tjk)

ką tańca, w czym zdecydowany 
prym wiodła męska część zespo­
łu. Burze oklasków wywoływały 
znakomite skoki mężczyzn, lek­
kie a przy tym dokładne. Każdy 
gest był sugestywny i starannie 
wykończony.

Najbardziej podobały się ukła 
dy klasyczne: pełen dynamiz­
mu i humoru fragment z „Córki 
źle strzeżonej", czy popis techni­
czny solistów w „Grand pas” z 
„Don Kichota".

Tancerzem towarzyszył zespół 
muzyczny pod dyrekcją Michaiła 
Banka, w którym wyróżniały się 
świetne soła skrzypcowe Wadima 
Zilpera.

Artyści radzieccy wystąpią po 
nownie dzisiaj , przedstawiając 
tym razem pełnospektaklowy ba­
let Andrieja Piętrowa, „Stworze- 
hie świata”, (kej)

Polscy konserwatorzy mają jut 
doświadczenia w pracach na te­
renie Czarnogóry. Uprzednio zaj­
mowali się przeniesieniem średnio­
wiecznego monastyru Piva przy 
budowie zanory wodnej.

Przewiduje się, że w najbliż­
szym czasie znacznie zwiększy się 
udział polskich konserwatorów 
przy rekonstrukcji zniszczonych 
zabytków Czarnogóry. Służba kon­
serwatorska tej reoubliki zamie­
rza powierzyć Polakom rekon­
strukcje całego zespołu architek­
tonicznego — starego centrum 
Budwy. Jednocześnie Polska po­
magać będzie w kształceniu kadr 
konserwatorskich dla Czarnogóry.

☆
W poniedziałek zarejestrowano 

w Jugosławii wstrząsy podziemne* 
o sile 5,5 stopnia, według IS-stop 
niowej skali MercallegO. Epicen­
trum wstrząsów znajdowało się 
w rejonie góry Golii, w Czarno- 
aórze. Brak dotychczas doniesień 
o ewentualnych ofiarach czy stra 
tach materialnych. (PAPl

Dokończenie ze tir. I

r.o w uchwale VII Zjazdu, jak 
i w Wytycznych na VIII Zjazd 
PZPR.

Rada Ministrów przyjęła pro 
postanowiłajekt ustawy

skierować go do Sejmu.
Na wniosek Obywatelskiego 

Komitetu Odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, 
Prezydium Rządu przyjęło u- 
chwałę o powołaniu organiza­
cji państwowej pod nazwą „Za 
mek Królewski w Warszawie 
— Pomnik Historii i Kultury 
Narodowej”. Postanowiono 
również utworzyć dyrekcję 
Zamku.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu zaakcepto­
wało kierunki rozwoju scen­
tralizowanego ciepłownictwa 
w latach 1980 — 85 i wynika­
jące stąd zadania inwestycyj­
ne. techniczne i organizacyjne 
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dla resortu energetyki oraz in 
nych zainteresowanych resor­
tów, a także dla władz admini 
stracyjnych poszczególnych wo 
jewództw.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło sprawy związane z usuwa­
niem zniszczeń w spółdziel­
czych zasobach mieszkanio­
wych, powstałych na skutek 
minionej ostrej zimy. Dotyczy 
to zwłaszcza grzejników cen­
tralnego ogrzewanie i pokryć 
dachowych.

Prezydium Rządu powzięło 
również decyzje o uruchomie­
niu produkcji nowych typów 
kombajnów do zbioru pasz zie 
ionych oraz specjalnych przy­
czep do ich przewozu. Określc 
no obowiązki zainteresowa­
nych resortów — bezpośred­
nich producentów, wykonaw­
ców inwestycji oraz dostaw­
ców podzespołów i innych ko­
operantów. (PAP)

Jaki będzie rząd Turcji?

S. Demirel prowadzi 
konsultacje

Desygnowany na premiera 
Turcji, przywódca konserwa ty 
wnej Partii Sprawiedliwości, 
Suleyman Demirel prowadzi 
od soboty konsultącje z przy­
wódcami innych ugruoowań po 
litycznych w celu sformowa­
nia nowego rządu.

Demirel spotkał się najpierw 
z przewodniczącym skrajnie 
prawicowej Partii Ruchu Naro 
dowego, Alpaslanem Turke- 
sem, którą powszechnie; obwi­
nia się o odgrywanie czynnej 
roli w kampanii terroru polity 
cznego kraju. (PAP)

Dnia 2 listopada 1979 roku, zmarł w wieku 51 lat

MIECZYSŁAW LEN
DZIENNIKARZ

długoletni redaktor „Kuriera Wielkopolskiego” „Sztan­
daru Młodych”, „Gazety Poznańskiej” współorganiza­
tor i sekretarz redakcji „Ziemi Kaliskiej”, odznaczo­
ny Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką 1000-lecia 

Państwa Polskiego.

W Zmarłym straciliśmy doświadczonego dziennika­
rza i serdecznego Kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia 
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
redakcje, pracownicy

Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego 
RSW „Prasa — Książka — Ruch”

Pogrzeb odbędzie się 6 listopada 1979 r. o godz. 11 45 
na cmentarzu komunalnym w Kaliszu. 96-B

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej nrzewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre­
sami ooady deszczu i deszczu ze 
śniegiem.

Temperatura minimalna od plus 
2 do plus 4 stopni, maksymalna 
od plus 7 do nlus 9 stooni. Wiatry 
słabe i umiarkowane.- miejscami 
dość silne, południowo-zachodnie
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NASZE POLSKIE SPRAWY

Pomyślność 
warunkowana aktywnością

Wżyciu każdego człowieka, 
każdej rodziny, co pe­
wien czas powstaje po­

trzeba zastanowienia nad mi- 
nionymi laty, przebytą drogą, 
stanem finansów; wypada też 
pomyśleć o przyszłości — bliż 
szej i dalszej. W skali społecz­
nej dzieje się podobnie, z tą 
różnicą, iż tutaj ocena doko­
nań i wytyczanie zamierzeń są 
absolutnie niezbędne. Polskie 
realia wyznaczają do podob­
nych dysput okresy kilkuletnie; 
rytm temu nadają kolejne zjaz 
dy PZPR, nieodłącznie powią­
zane z przedkładaniem narodo 
wi oceny realizacji planów 
oraz rozwojowych propozycji 
na okresy następne.

Teraz chodzi o lata 1981- 
1985; o utrzymanie ciągłości li 
nii działania, określonej uchwa 
łami VI oraz VII Zjazdu 

PZPR, linii dalszego społeczno- 
gospodarczego rozwoju Polski, 
dającej pierwszeństwo zaspo­
kajaniu najszerzej pojmowa­
nych potrzeb społecznych. Zna 
mienne jest w tym względzie 
brzmienie tytułu Wytycznych 
na kolejny, VIII Zjazd PZPR, 
ogłoszonych przez Komitet Cen 
tralny partii: „O dalszy roz­
wój socjalistycznej Polski, o 
pomyślność narodu polskiego”.

Można się spotkać ze zda­
niem, że omawianie tak waż 
kich problemów byłoby łat­
wiejsze, gdyby nie dawały się 
ludziom we znaki przerwy w 
dopływie prądu, a także gdy 
by się udało zlikwidować wy­
czekiwanie w kolejkach po 
niektóre artykuły pierwszej 
potrzeby. Byłoby łatwiej, to 
fakt. Ale tak, jak nie wolno 
zamykać oczu na dolegliwość 
okresowych wyłączeń energii 
elektrycznej, czy na zaopatrzę 
niowe niedostatki — tak też 
nie sposób patrzeć ńa sprawy 
kraju tylko przez, pryzmat co 
dziennych dokuczliwości. Spo 
kojna, rzeczowa ocena tego, 
co zmieniło się podczas lat 
siedemdziesiątych w naszym 
życiu, w naszym otoczeniu, w 
miejscu pracy, osiedlu, mie­
ście czy wsi — musi prowa­
dzić do wniosku, iż zmiany te 
są daleko idące, gruntowne i 
że naprawdę na naszych 
oczach, albo raczej przy naszym 
współudziale, doszło do wybu­
dowania „drugiej Polski”.

Zakłady produkcyjne, osie­
dla mieszkaniowe, drogi, szko 
ły, szpitale... Wytyczne na VIII 
Zjazd wymieniają jedynie nie 
które obiekty, wzniesione na 
użytek społeczeństwa w ciągu 
ostatnich lat. Przypominają, 
też, iż Polska otrzymała w 
upływającej dekadzie mocny 
zastrzyk nowoczesnej tech 
niki i technologii; że po­
wiodło się modernizowanie roi 
nictwa, co pozwoliło ograni­
czyć skutki niepomyślnych wa 
runków atmosferycznych ko 
lejnych lat.

Ta „druga Polska” to Pol­
ska nowa, w której umysłami 

i rękoma narodu urzeczywi­
stniane były i są długotermi­
nowe programy rozwoju gos 
podarki żywnościowej, budów 
nictwa mieszkaniowego, ochro 
ny zdrowia, reformy szkolnie 
twa. Wszechstronnie pomyśla­
ny program socjalny pozwo­
lił podnieść, w sposób zasad­
niczy, płace ogółu zatrudnio­
nych, a zwłaszcza płace naj­
niższe. Skorygowano w górę 
emerytury i renty, a rejestr in 
nych świadczeń socjalnych, z 
których zaczęliśmy korzystać 
w ostatnich latach jest znaczą­
cy. 1 chociaż do końca obec­
nej dekady pozostał jeszcze po 
nad rok, można — jak powie­
dział niedawno Edward Gie­
rek — juz teraz stwierdzić, ze 
mimo zjawisk negatywnych bę 
dzie to okres największego po 
stępu gospodarczego oraz so­
cjalnego w historii Polski Lu­
dowej.

W pierwszym pięcioleciu lat 
siedemdziesiątych kraj nasz o- 
siągnął szczególnie wyraziste 
przyspieszenie rozwojowe. Pię 
ciolecie drugie nie było rów­
nie pomyślne, powstała ko­
nieczność pewnych zmian w 
planach dla skoncentrowania 
się na problemach ze społecz 
nego punktu widzenia najważ­
niejszych. Wyłoniły się trudno 
ści rynkowe, niedobory energe 
tyczne, ponadto dały o sobie 
znać niedostateczne możliwo­
ści transportowe, komplikują 
ce działalność przemysłu i 
handlu. Nie wszystkie przed­
sięwzięcia inwestycyjne reali­
zowane są terminowo i w prze 
widzianym reżimie kosztów. 
Gospodarka nasza, powiązana 
nićmi eksportowo-importowy- 
mi z wieloma krajami, odczuła 
też wpływy niekorzystnej ko­
niunktury na świecie.

To są fakty, których zhajp- 
mość i uwzględnienie powinno 
walnie dopomóc zarówno w po 
konywaniu codziennych kłopo­
tów, jak też przy nakreślaniu 
zamierzeń na najbliższe lata. 
Zamierzeń, dodajmy, konse­
kwentnie nacelowanych na dal 
szy postęp w zaspokajaniu po­
trzeb społeczeństwa. „Trybuna 
Ludu” pisząc o tych sprawach 
(„Kierunek — VIII Zjazd”) 
zwróciła uwagę na konieczność 
bardziej skrupulatnego prowa­
dzenia wyliczeń planowych, na 
wszechstronne bilansowanie i 
dokładne prognozowanie, a tak 
że precyzyjne liczenie sił i śród 
ków, branie pod uwagę uwarun 
kowań oczekiwanych w przy­
szłości, kierowanie się reali­
zmem i zwiększoną dozą rozwa 
gi.

Przyjęcie takiego — jedynie 
słusznego — podejścia do zaga 
dnień rozwojowych kraju ozna 
cza, iż powinniśmy, jak zawsze 
zresztą, w największej mierze 
liczyć na samych siebie. Ina­
czej mówiąc, przyjrzeć się kry 
tycznie (i samokrytycznie!) co 
i jak można robić lepiej — na 
każdym stanowisku. Wydajna, 

dobrej jakości, skutecznie orga 
nizowana praca — musi przy­
nieść wyniki.

Nadchodzące lata będą wy­
magały od władz centralnych 
zwrócenia szczególnej uwagi 
na te dziedziny naszego życia, 
które niedomagają. Dotyczy to 
gospodarki żywnościowej (w po 
wiązaniu z rolnictwem, oczy­
wiście), energetyki, transportu, 
produkcji na potrzeby ludno­
ści. Nadal potrzeba rozwijania 
usług oraz budownictwa mie­
szkaniowego. Te i inne zamie­
rzenia wypadnie realizować 
przy zastosowaniu zasad gospo 
darnej oszczędności. Współcze­
sny świat ze swymi kurczący­
mi się zasobami surowcowymi 
poczyna zaciskać pasa. Pol­
ska nie stanowi tu wyjątku i 
podlega także rozmaitym uwa 
runkowaniom importowym. O- 
sżczędność jest nakazem chwi­
li w skali całej gospodarki i w 
odniesieniu do każdego obywa 
tela. Przy tym nie dotyczy to je 
cynie energii elektrycznej i su 
rowców lecz również, a może 
przede wszystkim, sfery piano 
wania, projektowania.

Wyobrażać sobie, iż najbliż­
szy czas będzie szczególnie 
sprzyjający dla pokonywania 
oających znać o sobie trudno­
ści, graniczyłoby z brakiem po 
czucia realizmu. Ich usuwanie 
bądź ograniczanie, zalezeć bę­
dzie w dużej mierze od posta­
wy każdego z naś. Niczego nie 
zmieni kwękanie, bierność, czy 
też tkwienie w przekonaniu, ze 
równie dobrze jak my rzadko 
kto pracuje. Takie to oczywiste, 
że nie chce się tego przypomi­
nać, a jednak należy: bez sta­
ranniejszej pracy wszystkich, 
bez poprawy obowiązkowo­
ści każdego i wzmożenia poczu 
cia współodpowiedzialności za 
v?ykóriy Wane powińnosći (źawo 
do we i społeczne), trudno my­
śleć o radykalniejszym postę­
pie w doskonaleniu naszej co­
dzienności.

Polskie tradycje narodowe 
niosą niemało przykładów, że 
„tak będziemy spali, jak sobie 
pościelimy”. W języku współ­
czesnym zwykło się to określać 
współzależnością jakości warun 
ków życia od jakości pracy, od 
poczuwania się do odpowiedział 
ności za rozwój kraju i losy 
państwa, od obywatelskiej akty 
wności.

Te i inne, nasze polskie 
sprawy, omawiają Wytyczne 
na VIII Zjazd PZPR, przedłożo 
ne całemu narodowi do dysku­
sji — nie odświętnej lecz rzeczo 
wej, uwzględniającej realia spo 
łeczno-gospodarcze, zmierzają­
cej do wyszukiwania możliwo­
ści lepszej i pełniejszej realiza 
cji społecznych celów. Są bo­
wiem Wytyczne dokumentem 
otwartym na wszelkie propozy 
cje, pomocne w doskonaleniu 
rozwojowych zamierzeń, doty­
czących trzydziestu pięciu mi- 
lionów Polaków.

WIESŁAW PORZYCKI

Z ,,Intermody” 
w świat

Spodnie i marynarki z leszczyń­
skiej „Intermody" znane są w kra 
ju i za granicą. W tym roku na 
eksporcie zakład zarobi ponad 7,7 
min złotych dewizowych. 96 pro­
cent produkcji to wyroby w I ga­

tunku.
Na zdjęciu: szycie marynarek.

Fot - R KrólaK

Udając się do pracy w upal 
ny lub wietrzny i zale­
wany strugami deszczu ra 

nek, myślimy z przyjemnością o 
chwili, w której znaj dzietny się 
w swojej fabryce czy biurze — 
w cieple i pod dachem. Są jed­
nak ludzie, których stanowiska 
pracy usytuowane są — jak s-ię 
to mówi — pod chmurką. Wiele 
jest takich zawodów, znajdują 
się wśród nich także drogow­
cy. .

Czasami starsi ludzie nazy­
wają ich, tak jak przed laty 
kilkudziesięciu — brukarzami. 
Choć dzisiaj drogowiec jest 
przede wszystkim operatorem 
maszyn, to jednak jego praca 
jest nadal ciężka. Pod jednym 
względem nie mogła się ona 
przecież zmienić; jak zawsze 
wykonuje on i wykonywać bę 
dzie swoje zajęcie na powie* 
trzu, niezależnie od pogody. 
Drogowiec znajduje się rów­
nież w gorszej sytuacji niż je 
go kolega z budownictwa. Bu 
dowy znajdują się przecież w 
konkretnym miejscu, można 
więc na nich tworzyć odpowie 
dnie zaplecze socjalne. Front 
robót drogowca jest ruchomy 
— w wielkim mieście pracuje 
on z reguły parę dni na tej uli 
cy, parę na innej, potem prze­
nosi się w inne miejsce. Przy 
budowie dróg międzynarodo­
wych, co dzień jest dalej od ba 
zy.

No, ale bazy istnieją i dzięki 
nim można w jakimś stopniu 
ułatwiać ciężką pracę robotni 
ków drogowych. W Wielkopol 
sce są dwie takie bazy, a podle 
gają one Poznańskiemu Przed 
siębiorstwu Robót Drogowych. 
Pierwszą -ż riiicłY'znajduje się w* 
Strzałkowie i służy 260 osobom 
budującym trasę E-8, druga zlo 
kalizowana jest w Złotnikach; 
korzysta z niej 150 robotników 
naprawiających istniejące już . 
ulice Poznania i tworzących no 
W''

Z obu baz codziennie dowozi się 
pracowników na zmieniające się 
lub oddalające odcinki robót. Do­
jazd oszczędza ludziom masę cza­
su. W obu bazach znajdują się ró 
wnież szatnie i umywalnie, w Strzał 
kowie także hotel robotniczy i pra 
wie gotowa do użytku stołówka. Z 
obu miejscowości co parę dni wy­
rusza ekipa, która przemieszcza 
barakowozy z jednego odcinka na 
drugi. Te ogrzewane zimą pomiesz 
czenia, pozwalają robotnikom 
schronić się pod dach w czasie ule 
wnego deszczu czy wichury, a tak 
że spożyć we właściwych warun­
kach posiłki.

Posiłki regeneracyjne, przy­
sługujące robotnikom drogo­
wym od jesieni do wiosny, bę 
dą niedługo w Strzałkowie 
orzygotowywane we własnej 
stołówce. Na razie zaś obie ba­
zy zakupują je w pobliskich za 
kładach gastronomicznych, któ 
re dostarczają gorące zupy w 
termosach bezpośrednio na sta 
nowiska pracy. Jak dotych­

Stanowisko „pod chmurką”

Choć już nie sq 
brukarzami

czas nie ma narzekań na ich ja 
kość. Może dlatego, że wtedy 
gdy aktualny kontrahent za­
czyna wykazywać tendencje do 
obniżania jakości posiłków, 
zmienia się kontrahenta.

Z przyjemnością można od­
notować, że w czasie czerwco 
wych KSR poświęconych wa­
runkom pracy i sprawom so­
cjalnym załóg w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Robót Dro­
gowych nie odnotowano wielu 
skarg i mankamentów. Zasłu­
ga to zarówno działu zaopatrzę 
nia jak i Rady Zakładowej. 
Dział zaopatrzenia umie zaw­
sze dostarczyć odpowiednią 
ilość mydła i ręczników, odzie 
ży roboczej, butów, rękawic. 
Niestety nie od niego zależy ja 
kość kombinezonów czy obu­
wia, które jakoś niszczą się prę 
dzej niż przewidują normy. 
Przyjęto więc w PPRD zasadę 
wymiany odzieży roboczej nie 
według wydumanych zasad, 
lecz według tego, jak długo is­
totnie może ona ludziom słu­
żyć. Rada Zakładowa nato­
miast tak umiejętnie gospoda 
ruje funduszem socjalnym, że 
każdy, kto zgłosi się po wcza­
sy, skierowanie otrzymuje. Nie 
czeka -się również w PPRD dłu 
go na leczenie sanatoryjne — 
w każdym razie nie dłużej niż 
cztery miesiące. W tym roku 
skierowania lekarskie do sana­
torium złożyło 21 osób, a wyje 
chało już do kurortów 15.

Jest to bardzo duże osiągnię 
cie, gdyż zdrowie drogowców 
jest szczególnie narażone, wła 
śnie ze względu na ich pracę 
„pod chmurką”. Aczkolwiek 
reumatyzm i choroby dróg od­
dechowych nie są oficjalnie u- 
znane za schorzenia zawodo­
we, to jednak bardzo wielu ro 
botników drogowych cierpi na 
nie. Ci zaś. którzy pracują przy 
wytwarzaniu i układaniu mas 
bitumicznych narażeni są na 
astmę. Ta grupa drogowców 
ma przyznany przywilej wcze 
śniejszego przechodzenia na e* 
mervturę. Ze względu na za­
grożenie zdrowia wielkim kio 
potem zarówno dyrekcji jak i 
czynnika społecznego jest spra 
wa ooieki lekarskiej nad zało­
ga. Przedsiębiorstwo nie ma 
własnej przychodni lekarskiej. 
Co prawda wiele problemów 
rozwiązuje umowa zawarta z 
przychodnią na ulicy Kasnrza 
ka, dzięki której pracownicy

PPRD mogą korzystać z pora*, 
specjalistów oraz istniejących 
tam gabinetów. Nie zawsze je 
dnak udaje się przeprowadzić 
na czas badania okresowe ro­
botników. Zrodził się więc po­
mysł zorganizowania przychód 
ni międzyzakładowej wspólnie 
z przedsiębiorstwami o pokrew 
nym charakterze.

Praca drogowców jest nie tylko 
ciężka lecz może być również nie­
bezpieczna. Wiele robót — przede 
wszystkim naprawczych — wyko­
nuje się „pod ruchem”. Po prostu 
jedna część jezdni jest naprawiana 
a po drugim paśmie jeżdżą samo 
chody. Maszyny, które zmieniły 
brukarzy w operatorów, też nie za 
wsze są bezpieczne; trzeba umieć 
się z nimi obchodzić, zachowywać 
należytą ostrożność. Na niebezpie 
czeństwa narażeni są ci robotnicy, 
którzy jeszcze ręcznie wyrównują 
pobocza dróg i układają krawężni 
ki chodników. Drogowiec więc 
musi być uważny, w każdej chwi 
li myśleć o bezpieczeństwie swo­
im i kolegów, a także tych, którzy 
przejeżdżają tuż obok jego stano 
wiska pracy.

Dlatego tak duże znaczenie w 
Przedsiębiorstwie przywiązuje się 
do wniosków racjonalizatorskich, 
mających na celu popr rvę warun 
ków BHP. w ubiegłym, roku wpły 
nęło ich 15, w bieżącym niewiele 

*mniej. Niektóre z nich, choć waż- 
ine, są bardzo proste. Tak jak ten; 
który proponuje, aby pojemniki 
do asfaltu ustawiać nie na pornos 
tach, ale w wykopach. Dzięki te­
mu nie trzeba podnosić do góry 
beczek ważących 200 kg, a nie cho 
dzi tu tylko o wysiłek fizyczny ale 
o możliwość upadku takiej beczki 
z wysokości. Inny racjonalizator 
zaproponował, aby tradycyjne ba 
rlerki sygnalizujące kierowcom ro 
botv drogowe zastąpić bryłami w 
kształcie ostrosłupów, oblepio­
nymi folią odblaskową. Barifrki 
często obala silny wiatr, a ostro­
słup, skonstruowany ra zajadzie 
„wańki — wstańki”, nigdy się nie 
przewróci.

Wszystko to nie oznacza jed 
nak, aby nie trzeba było w dal­
szym ciągu szkolić załogi, ^apo 
znawać jej z zasadami BHP, u 
czyć stosowania ich w prakty­
ce. Dlatego też w programie ro 
prawy warunków pracy PPRD, 
uwzględniającym głównie pro­
blemy. które rozwiązać jeszcze 
trzeba na zaoleczu technicznyrń 
a wiec nrzede wszystkim w war 
sztatach naorawczych sprzętu 
i maszvn drogowych, umiesz­
czono również ounkt mówiący 
o konieczności -zorganizowania 
w Złotnikach gabinetu BHP.

S. F.

Bazalt 
zastępuje stal

Duży popyt notuje się na wy 
roby z bazaltu, które produku 
je z czarnej skały magmowej 
Zakład Topienia Bazaltu w Sta 
rachowicach. Zakład wytwarza 
bogaty asortyment wyrobów 
bazaltowych, które znajdują 
zastosowanie w przemysłach: 
węglowym, hutniczym, chemi­
cznym i innych. Zastępują one 
z powodzeniem wyroby ze sta 
li, a ich dodatkową zaletą jest 
to, że są trwalsze i tańsze.

Technologia produkcji wy­
robów bazaltowych jest zbliżo 
na do technologii wytwarzania 
metali. Zasadnicze stadia pro­
cesu technologicznego — to 
topienie skały w piecu, odlanie 
masy do form piaskowych lub 
metalowych i studzenie wyro­
bów w piecu tunelowym. Z to 
pionego bazaltu wytwarza się 
m.in. płyty, rurociągi do tran­
sportu węgla, rynny i płuczki 
do węgla, leje nasypowe i inne 
wyroby. (PAP)

Zakończyły się już emocje 
przesłuchań I! Ogólnopol­
skiego KonKursu Skrzypków 

,m. Zdzisława Jahrkego. Wemykt 
;ury został ogłoszony, nagrody 
'ozdzielone. Konkurs ten obser­
wowałem dopiero w ostatmei fa­
zie — w trzecim etapie, z tego też 
powodu uwag: szczegółowe o 
grze młodych skrzypków nie bę­
dę obejmowały całości programu 
konkursowego.

Do Konkursu zgłoszonych zo- 
stało 33 Kandydatów, a wzięło 
udział 17 skrzypków. Reprezento­
wane były niema* wszystkie zna­
czące ośrodki muzyczne w kraju, 
między innymi Łódź, Katowice, 
Poznań, Warszawa. Gdzie szukać 
jednak przyczyny, iż prawie po­
łowa kandydatów wycofała się z 
rywalizacji o nagrody i dlaczego 
wśród nich znaleźli się wszyscy 
studenci Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu? 
Wpływ mógł mieć no to z jednej 
strony niezmiernie trudny pro­
gram konkursu (czy aby nie za 
trudny?) który niewiele się różnił 
od programu renomowanych kon 
kursów międzynarodowych. Umie’ 
szczenię w drugim etapie, jako 
obowiązujących, dwóch senat z 
fortepianem, w tym jednej kom-

MUZYKA

Po konkursie skrzypcowym
pazytora żyjącego w XX wieku 
stanowi znaczną trudność. Jeśli 
już określony został repertuar 
utworów w etapie pierwszym i dru 
gim, to dlaczego pozostawiono 
całkowitą niemal dowolność wy­
boru w etapie trzecim (dowolny 
koncert skrzypcowy z towarzysze­
niem fortepianu)? To spowodowa 
ło, że w ostatnim etapie wykona­
ny został Koncert skrzypcowy H. 
Vieuxtempsa, utwór o skromnej 
wartości muzycznej obok arcy­
dzieła tego gatunku koncertu L 
van Beethovena. Inną prawdopo­
dobną przyczyną zmniejszenia się 
liczby uczestników mogło być 
przesunięcie terminu tegoroczne­
go Konkursu na październik, na 
miesiąc, w którym w uczelniach 
muzycznych zaledwie rozpoczął 
się rok akademicki, zaś przyczy­
ną trzecią — urządzenie przez To 
warzystwo Muzyczne im. Henry­
ka Wieniawskiego w Lublinie bez 

pośrednio przed imprezą poznań 
ską Międzynarodowego Konkursu 
Młodych Skrzypków. Czy rzeczy­
wiście konieczne jest mnożenie 
imprez konkursowych w naszym 
kraju? Jeśli tak, to możliwa jest 
przecież lepsza koordynacja cza 
sowa. Takich przedsięwzięć nie rea 
lizuje się przecież z miesiąca na 
miesiąc, a o inicjatywie poznań­
skiej wiadomo już od dwóch lat.

Honoru Poznania i to wcale 
dzielnie, bronili uczniowie Pań­
stwowego Liceum Muzycznego, 
których troje znalazło się w finale 
Konkursu, za co należą się słowa 
uznania ich pedagogom — doc. 
Jadwidze Kaliszewskiej i mgr. 
Wojciechowi Malińskiemu.

Jaki był poziom konkursu? Są­
dząc po występie finalistów, ich 
gra wykazała znaczne opanowa­
nie warsztatu wykonawczego, roz 
budzoną muzykalność, pomimo iż 
nie pojawiła się żadna wybitna 

indywidualność. Najlepiej w fina 
le zaprezentował się wychowa­
nek prot. Zenona Płoszaja z Ło­
dzi — Zbigniew Marchel, zdobyw 
ca drugiej nagrody. Koncert H. 
Vieuxtempsa zabrzmiał piękną 
kantyleną, spokojem. Mniej for­
tunnie wypadła zdobywczyni 
pierwszego miejsca — Monika 
Urbaniak, również z Łodzi, gra­
jąca Koncert L. van Beethovena. 
W jej grze nie było wprawdzie 
znacznych usterek technicznych, 
lecz muzyczna strona interpreta­
cji mało wnosiła indywidualnego 
czynnika emocjonalnego. Cieszy 
fakt zajęcia przez poznaniankę 
Barbarę Milewską trzeciego miej 
sca, której przeszkadzał w wystę 
pie brak opanowania nerwowego. 
Czwarte miejsce zajął reprezen­
tant Poznania — Wldemar Mach- 
mar, którego gra winna nabrać 
więcej subtelności. Na oddzielną 
uwagę zasługuje dwoje najmłod­

szych uczestników Konkursu: 
przedstawicielka Zielonej Góry 
— Dorota Siuda oraz kolejny po­
znaniak — Dariusz Błaszkiewicz. 
Młodziutka skrzypaczka ma wszel 
kie zadatki, aby jej niewątpliwe 
zdolności mogły już za kilka lat 
zajaśnieć pełnią blasku. Zarów­
no jej muzykalność, jak i łatwość 
techniczna ją do tego predestynu 
ją. Podobnie zresztą i Dariusz 
Błaszkiewicz, którego warunki fi­
zyczne me pozwoliły przedstawić 
wszystkich walorów granego przez 
n.ego Koncertu skrzypcowego 
D-dur Niccoio Paganiniego.

Słowa podziękowania należą 
się organizatorom II Ogólnopol­
skiego Konkursu Skrzypków im. 
Zdzisława Jahnkego — Poznań­
skiemu Towarzystwu im. Henryka 
Wieniawskiego oraz Państwowej 
Wyższej Szkole Muzycznej w Po­
znaniu. Można żywić przy tym na 
dzieję, iż Konkurs będzie stałym 
sprawdzianem poziomu naszych 
młodych skrzypków przed Między 
narodowym Konkursem im. H. 
Wieniawskiego oraz że młodzi 
skrzypkowie z muzycznych środo 
wisk akademickich w kraju będą 
liczniej reprezentowani niż w tym 
roku.

JANUSZ KEMPIŃSKI
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J. Carter i E. Kennedy na drodze do Białego Domu Stosunki NRD - RFN

Mniejszy dystans między rywalami
Aczkolwiek senator Edward 

Kennedy nadal utrzymuje 
przewagę nad prezydentem J. 
Carterem w sondażach opinii 
publicznej, dystans dzielący 
obu rywali z ramienia Partii 
Demokratycznej do fotela pre 
zydenckiego, w porównaniu do 
sytuacji z lata, wyraźnie się 
zmniejszył. Świadczą o tym 
wyniki ostatniej ankiety, opu­
blikowane na łamach poczytne 
go tygodnika „Time”.

49 proc, respondentów po­
parło Kennedy’cgo, a 39 proc, 
opowiedziało się za Carterem. 
„Time” przypisuje spadek po­
pularności Kennedy’ego. nasi­
lającemu się przekonaniu w 
kołach Partii Demokratycznej, 
że jest on zbyt liberalny oraz 
umocnieniu wpłj^wów Carte­
ra w stanach Południa.

Nie ma spokoju w Teheranie

* Studenci okupują ambasadę USA
* Iran żąda wydania szacha

Ambasada USA poinformowała 
■w poniedziałek, że spośród 100 
trzymanych w jej gmachu za­
kładników. okupujący część bu­
dynku studenci irańscy zwolnili 
40 swoich rodaków. Obecnie za­
kładnikami są jedynie cudzoziem­
cy. Przed ambasada demonstruje 
wkoło 5000 studentów domagając 
się ekstradycji b. szacha. Miejsco­
wa rozgłośnia radiowa przerwała 
normalny program i zamiast nie­
go nadaje komentarze antyamery- 
kańskie. oświadczenia studentów 
okunujących ambasadę USA i 
pieśni rewolucyjne.

Agencja Pars podała, że w po­
niedziałek studenci muzułmańscy 
zajęli przy poparciu ze strony 
Gwardii Rewolucyjnej, siedzibę 
konsulatu USA w Szirazie. W bu­
dynku nie było personelu ame­
rykańskiego. ponieważ po rewo­
lucji lutowej w Tranie zamknięte

Tragiczne zakończenie szkolnej wycieczki t

Ciężarówka wpadła na autokar
Tragiczny wypadek wydarzył 

«ię na prostym odcinku szosy pod 
Sycowem, gdzie na stojącv auto­
kar wpadł ciężarowy „Jelcz” z 
doczepą. Autokarem należącym 
do łódzkiego „Orbisu” wracali 
wieczorem około godz. 20 z kilku­
dniowej wycieczki do NRD nau­
czyciele I uczniowie Liceum Sztuk 
Plastycznych w Zduńskiej-. Woli. 
Kierowca zatrzymał autokar z po­
wodu awarii opony. Przed przy­
stąpieniem do wymiany koła, usta­
wił ostrzegawszy trójkąt odbla­
skowy, Po chwili nadjechał radio­
wóz patrolowy MO. Aby jeszcze 
lepiej zabezpieczyć stojący na 
drodze autokar z młodzieżą, mili­
cjanci zatrzymali swoją „Warsza­
wę” między trójkątem odblasko­
wym a autokarem i włączyli

W Klubie Dobrej Roboty FOTOGRAFIKA

WSK znaczv niezawodność
Poznański Klub Dobrej Ro­

boty działa.iacv od 5 lat przv 
oddziale wojewódzkim NOT 
zorganizował -w Domu Tech­
nika 31 wvstawę z cvklu .Pa­
norama zakładów dobrei ro­
boty”. Tym razem do udziału 
w niej zaprosił Wytwórnię 
Sprzętu Komunikacyjnego 
PZL-Poznań.

WSK, która obchodzi w tym 
roku 60-lecie działalności pro 
dukuje m. in. osprzęt lotniczy. 
Jest to produkcja małośeryjna. 
często jednostkowa, a przy 
tym wymaga.jaca wysokich 
kwalifikacji oraz precvzji wy 
konania. Wyroby z tei wy­
twórni muszą być niezawod­
ne. Niezawodność jest tutaj 
najważniejszym problemem w 
staraniach o jakość.

Fabryka osiąga dobre wyni­
ki w tvm zakresię. Wielkość

Dokładnie na rok przed wy­
borami prezydenckimi, czoło­
wi kandydaci do Białego Do­
mu podczas minionego week­
endu aktywnie uczestniczyli w 
rozmaitych spotkaniach wy­
borczych. W Buffalo, w stanie 
Nowy Jork. Kennedy skrytyko 
wał ostro politykę energetyce 
ną administracji Cartera, zarzu 
cajac prezydentowi zbytnią 
uległość wobec Senatu w kwc 
stii specjalnych podatków, ma 
jacych obciążyć dodatkowe i 
nieuzasadnione dochody kon­
cernów naftowych, wynikające 
z uchylenia wiosną br. pań­
stwowej kontroli cen rodzimej 
ropy. Kennedy skrytykował 
Cartera za zniesienie kontroli 
cen przed wprowadzeniem 
wspomnianego podatku.

zostały wszystkie konsulaty w 
prowincjach.

Agencja Pars opublikowała 
oświadczenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych tego kraju, stwier­
dzające. że 30 października wy­
stosowało do Departamentu Stanu 
USA oficjalne żądanie wydania 
szacha i zwrócenia Iranowi całe­
go majątku obalonego monarchy 
Oświadczenie podkreśla, że odpo­
wiedź rządu USA będzie miała 
woływ na dalszy rozwój stosun­
ków irańsko-amerykańskich.

Iran zapowiada, żę wstrzyma 
dostawy ropy do Stanów Zjedno­
czonych. jeśli zażąda tego aja­
tollah Chomeini. USA otrzymują 
z Iranu miesięcznie 50 min baryłek 
ropy, co stanowi 1/4 amerykań­
skiego importu tego paliwa.

Z kolei ajatollah Chomeini zażą­
dał w poniedziałek od W. Bryta­
nii wydania b. premiera Szapura 
Bachtiara. (PAP) 

świetlny Sygnał alarmowy. W 
takiej sytuacji część uczestników 
wycieczki wysiadła przystając za 
autokarem aby ogrzać się cie­
płem od Silnika.

I wtedy właśnie wyłonił się cię­
żarowy „Jelcz”, którego kierow­
ca przejechał ustawiony na dro­
dze trójkąt ostrzegawczy, a na­
stępnie uderzył w milicyjną „War­
szawę” przygniatając do autokaru 
erunę wycieczkowiczów. Ciężko 
ranni zostali dyrektor Liceum 
Sztuk Plastycznych w Zduńskie’ 
Woli oraz dwie uczennice. Prze­
bywają oni w sznitalu w Sycowie 
Cztery inne osobr po udzieleniu 
pierwszej pomocy lekarskiej zwol­
nione zostały do domu.

Kierowcę ..Jelcza” zatrzymano 
do dysnozycji prokuratury. (—)

produkcji co roku się zwięk­
sza (w tym roku wyniesie ona 
200 min zł), a wskaźnik rekla­
macji ulega zmniejszeniu i 
obecnie wvnosi 1,14 procent. 
Znacznie zmniejszyły się ostat 
nio straty spowodowane bra­
kami produkcyjnymi. Oszczęd­
ności materiałowe zamierza 
się uzyskać m. in. przez pod­
jęcie z' odpadów produkcji 
drobnych wyrobów na rynek 
Rozwija się w fabryce ruch 
racjonalizatorski. W pierw­
szym półroczu br., dzięki wdro 
żeniu wniosków racjonaliza­
torskich zaoszczędzono ponad 
0,5 min zł w materiałach i ro- 
bcciźnie.

Na dobrą jakość wyrobów 
WSK wpływa m. in. wprowa­
dzenie systemu samokontroli 
fachowość i stabilność załogi, 
a także stała poprawa warun­
ków socialno-brtowych. (gra)

Jednakże w pierwszej wy­
borczej „przymiarce” — głoso 
waniu działaczy Partii Demo­
kratycznej w Ames w stanie 
Iowa, Kennedy przegrał poje­
dynek z prezydentem Carte­
rem. Podobne „próbne” głoso­
wanie w celu zbadania szans 
poszczególnych kandydatów 
do Białego Domu, zorganizowa 
Ii w swym gronie republika­
nie. zgromadzeni w Portland 
w stanie Maine. Przyniosło 
ono dość nieoczekiwane rezul­
taty: były dyrektor CIA, Geor 
ge Bush bez trudu pokonał 
senatora Howarda Bakera 
byłego gubernatora Teksasu. 
Johna Connally’egó, a kandy­
dat kół reakcyjnych, Ronald 
Reagan uplasował się na sa­
mym końcu. (PAP)

Kraje RWPG rożpoczną budowę 
elektrowni szczytowopompowych

Dla zapewnienia niezawod­
ności pracy połączonych sy­
stemów energetycznych kra­
jów RWPG planuje się budo­
wę kaskady elektrowni szczy­
towo-pompowych. Stanowią 
one pożyteczne uzupełnienie 
sieci wielkich elektrowni'. W 
porze mniejszego zużycia ener­
gii — gromadzą ją, by oddać 
w godzinach szczytu. Schemat' 
ich pracy jest prosty. Woda z 
górnego zbiornika przepływa 
do dolnego, poruszając turbiny 
wytwarzające energię. Nocą te

Za dwa miesiące pierwsi pacjenci 
w części szpitalnej OZU

Jak się przewiduje, już w 
styczniu przyszłego roku część 
szpitalna Centrum Zdrowia 
Dziecka przyjmie pierwszych 
małych pacjentów. Uruchomie­
nie tego najważniejszego, objek 
tu CZD, stanowiącego jedno­
cześnie akcent pomnikowy 
Centrum, nie oznacza zakoń­
czenia budowy całości obiektu. 
Kolejnym ważnym zadaniem 
inwestycyjnym będzie wznie­
sienie ośrodka rehabilitacji.

Odrębny ośrodek rehabili­
tacyjny spełniać będzie kilka 
funkcji. Do jego zadań ma na­
leżeć m. in. ocena stanu dziec­
ka przed rozpoczęciem lecze­
nia, a dotycząca jego sytuacji 
= ocjalnej, warunków domo­
wych, rodzinnych i szkolnych,

Za bardzo jesiennie
To już tradycja, że każdego 

roku o tej porze członko­
wie Poznańskiego Towa­

rzystwa Fotograficznego pre­
zentują swe artystyczne o- 
siągnięcia minionych miesię­
cy. Dzieje się to w ra­
mach ekspozycji pod nazwą Sa­
lon Jesienny, a jej celem jest 
pokazanie możliwie wszystkie­
go co najbardziej istotne i naj­
bardziej znaczące w twórczoś­
ci zespołu spod znaku PTF.

Tegoroczny salon — groma­
dzący 50 zdjęć (zakwalifikowa­
nych na wystawę.) 17 autorów — 
nie może zadowolić wymagają­
cego widza. Odnosi się w obec­
nej prezentacji wrażenie jakby 
autorom zabrakło oddechu i in- 
wencu. Chyba możliwość za­
prezentowania swego dorobku 
szerszej publiczności potrakto­
wali nieco marginalnie. A prze­
cież właśnie tu, w siedzibie 
PTF, oglądaliśmy przy podob­
nych okazjach o wiele ciekaw­
sze ekspozycje.

O poziomie nadesłanych 
zdjęć świadczyć też może wer­
dykt jury, które tym razem nie 
przyznało pierwszej nagrody 
(dobór zdjęć na Salon Jesien­
ny odbywa się drogą konkur­
su). lecz tylko drugą i trzecią. 
Oglądamy wprawdzie w ekspo­
zycji kilka fotogramów nieba­
nalnych, zdradzających zastoso­
wanie interesujących, autor­
skich środków wyrazu, wszak­
że większość zdręć nie wzbu­
dza pozytywnych refleksji. Nie

Porozumienie 
w sprawie tranzytu
Przedstawiciel Ministerstwa 

Finansów NRD Hans Nim- 
mrieb oraz kierownik stałego 
przedstawicielstwa RFN w 
NRD, Guenter Gaus podpisa­
li 31 października w stolicy 
NRD — Berlinie, porozumienie 
rządowe dotyczące zwolnienia 
pojazdów mechanicznych od po 
datków i opłat drogowych.

Podpisano także protokół 
do porozumienia o zryczałto­
waniu opłat drogowych dla sa 
mochodów RFN w komunika­
cji na terenie NRD bądź też w 
tranzycie przez NRD.

Aby porozumienia te weszły 
w życie, tąikże w stosunkach 
między NRD a Berlinem Za­
chodnim, konieczna jest specjał 
na wymiana not. Noty takie 
wymienili między sobą pełno­
mocnicy rządu NRD i Senatu 
zachodnioberliń sk iego. (PAP) 

same turbiny działają jako 
pompy przetaczające, wodę z 
powrotem do górnego zbior­
nika.

Obecnie stała komisja RWPG 
rozpatruje propozycje Bułga­
rii, Jugosławii, Polski i Węgier 
w sprawie budowy na ich te­
rytorium takich elektrowni. 
Zakłada się, że powstaną one 
wspólnym wysiłkiem krajów 
RWPG, w pierwszej kolejno­
ści na Węgrzech i w Bułgarii.

PAP

jak też zdolności powrotu do 
normalnego życia. Ośrodek bę­
dzie też śledzić wpływ proce­
su leczenia na udział dziecka 
“w życiu społecznym. - -

Ośrodek będzite specjalnie 
wyposażony. Chodzi o to, aby 
w czasie pobytu małego pa­
cjenta w szpitalu można było 
sprawdzić zdolności i możli­
wości uczestnictwa dziecka w 
normalnych sytuacjach życio­
wych: w przedszkolu, w szko­
le, domu, w środkach lokomo­
cji, podcza' gier i zabaw.

W ośrodku przewiduje się 
wykonywanie zabiegów u oko­
ło 350 dzieci dziennie, w tym 
około połowy u dzieci przeby­
wających w szpitalu. (PAP) 

wywołuje chęci do pochwał. 
Dziwić też może skromny wa­
chlarz tematyczny: kilka por­
tretów, ujęcia reportażowe w 
formie migawek z codziennego 
życia oraz nieco ujęć impresyj- 
no-metaforycznych. Do tej ostat 
niej grupy należy cykl zdjęć 
Włodzimierza Kurnatowskiego, 
zdobywcy II nagrody. Cykl to 
interesujący zarówno pod wzglę 
dem walorów kompozycyjnych, 
jak i przebijających z owych 
zdjęć metafor. Także w dziale 
Salonu przygotowanym pod ką 
tern Międzynarodowego Roku 
Dziecka trudno pokusić się o 
jednoznacznie pozytywną opi­
nię.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługiwałby z całej ekspozycji 
obraz Piotra Wołyńskiego 
,,Pielgrzym”. Szkoda tylko, że 
fotogram ten zdradza usterki 
techniczne.

Wiele spośród poprzednich 
Salonów okresu jesieni określa 
łem mianem słonecznych. 
Zdradzały swoisty 'dyna­
mizm ujęć, jakąś pazer­
ność tematów, próby autor­
skich poszukiwań, a przede 
wszystkim wysoki poziom arty­
styczny. Obecny Salon — nie­
stety — zbyt mocno tchnie... 
jesienią. Jestem przekonany, że 
to porównanie zasygnalizuje ko 
wieczność wszczęcia starań o 
podniesienie artystycznej rangi 
tej imprezy.

EUGENIUSZ COFTA

MŚ w podnoszeniu ciężarów

Złoty medal M. Seweryna
Dokończenie ze str. 1 

zdobył mistrzostwo świata w 
wadze piórkowej (do 60 kg) 
22-letni M. Seweryn z HKS 
Szopienice miał doskonały 
start, zaliczył wszystkie podej 
ścia, zajmując też pierwsze 
miejsce w rwaniu — 127,5 kg i 
podrzucie — 155 kg. Zdobył 
więc trzy złote medale i wraz 
z widownią wysłuchał trzykrot 
nie polskiego hymnu. Seweryn 
uzyskał w dwuboju 282,5 kg po 
prawiając o 5 kg rekord Pol­
ski. Drugi Polak Antoni Pa­
wlak zajął 6 miejsce — 267,5

R. Chojnacki w kadrze 
na mecz rewanżowy z Wągrami
W środę 14 bm. olimpijska 

reprezentacja Polski zakończy 
swój udział w eliminacjach 
TO—80. Tego dnia polscy pił­
karze wystąpią w Miskolcu, w 
rewanżowym meczu z olimpij­
ską reprezentacją Węgier. Na 
to spotkanie trener Edmund 
Zientara powołał 16 zawodni­
ków.

Są to: bramkarze: Stanisław 
Burzyński (Widzew) i Andrzej 
B-ończyk CZawbza); obrońcy:

Dobre wyniki młodych pływaków Olimpii
Na basenie Posnanii oraz w 

Koninie rozegrano koresponden 
cyjne ogólnopolskie zawody 
dzieci w pływaniu. Startowało 
ponad 180 pływaków. W Poz­
naniu rywalizowały dzieci z 
Lecha, Olimpii, Posnanii. War­
ty i Noteci Chodzież natomiast 
w Koninie Iskry Konin, Ostro 
vii i Włókniarza Kalisz. Wszy­
scy uczestnicy obowiązkowo 
startowali na dystansie 100 m 
stylem zmiennym oraz 50 i 
100 m stylem motylkowym. Ną 
podstawie wyników z tych 
dwóch imprez wyłoniono zwy­
cięzców z okręgu poznańskiego. 
Podliczenie rezultatów z całej 
Polski odbędzie się w terminie 
późniejszym.

W czasie tych zawodów uzy­

Udane występy 

judoków
W Kielcach z udziałem 170 

zawodników odbył się ogólno­
polski turniej klasyfikacyjny se 
niorów w judo, będący ostat­
nim sprawdzianem krajowej 
czołówki przed startem w grud 
niowych mistrzostwach świa­
ta.

Bardzo dobrze w tej konfron 
F tacji wypadli robiący coraz wię 

ksze postępy młodzi judocy po 
znańskiej Olimpii. W wadze do 
60 kg D. Ostrowiecki był dru­
gi, w wadze do 71 kg M. Z>51iń 
ski zajął trzecie miejsce, a w
wadze powyżej 95 kg P. Szwe- 
dziak wywalczył drugą lokatę, 
a trzeci w tej wadze był rów­
nież ipoznaniak R. Kaipelski.

(h)

PONIEDZIELIME opinie

Niepowodzeniem zakończyły się 
występy koszykarek Olimpii w li­
gowych meczach w Pabianicach i 
Łodzi. Gwardzistki uległy Włók­
niarzowi, a w spotkaniu z ŁKS 
doznały klęski, przegrywając 55:103.

Trener zespołu — ALEKSANDER 
LEWANDOWSKI: Na porażkę w 
Pabianicach duży wpływ miała 
nieobecność w zespole kontuzjo­
wanej Linki. Brakowało w druży­
nie zawodniczki, która mogłaby 
skutecznie walczyć pod tablicami. 
Już na początku meczu Włókniarz 
uzyskał 17 punktów przewagi, i 
stratę tę tylko częściowo udało 
nam się odrobić. Pojedynek z 
ŁKS toczył się w nietypowych 
warunkach, na bardzo zimnej, nie- 
Ogrzewanej sali. Moje zawodniczki 
nie potrafiły przystosować się do 
gry w tak niskiej temperaturze, i 
już po kilku minutach łodzianki 
wywalczyły dużą przewagę. Gdy 
losy meczu były już przesadzone 
zawodniczki Olimpii załamały się, 
grały znacznie poniżej swych mo- 
żliwcści i stad wyjątkowo wysoka 
porażka, (wił)

Słabo spisują się w rozgrywkach 

kg nie wykorzystując w pełni 
swych możliwości. Srebrnym 
medalistą został Bułgar Geor- 
gi Todorow — 275 kg, a brązo 
wym — Setuya Goto (Japonia) 
— 270 kg. Obok rewelacji, w 
postaci zwycięstwa Polaka, dru 
gą niespodzianką było nie­
ukończenie dwuboju przez 
głównego faworyta tej wagi 
mistrza olimpijskiego i 4- 
krotnego mistrza świata Niko­
łaja Koleśnikowa (ZSRR), któ 
ry dwukrotnie spalał podrzut 
z ciężarem 157,5 kg i 160 kg.

PAP

Adam Topolski, Stefan Ma­
jewski i Paweł Janas (wszyscy 
Legia), Janusz Sroka i Rudolf 
Wojtowicz (obaj Szombierki); 
rozgrywający i napastnicy: 
Henryk Miłoszewicz (ŁKS), 
Roman Wójcicki (Odra), Ma­
rek Kusto i Krzysztof Adam­
czyk (obaj Legia), Roman 
Ogaza (Szombierki), Tadeusz 
Małnowiez (Ruch), Leszek 
Lipka (Wi'ła), Roman Faber 
(Śląsk) i Romuald Chojnacki 
(Lech). (PAP) 

skano wiele dobrych wyników. 
Najlepiej wypadło rodzeństwo 
Aneta i Paweł Piecze z Olimpii. 
Aneta zwyciężyła na trzech dy 
stansach — 50 m grzbietowym 
(43.8), 50 m dowolnym (38,5) i 
100 m zmiennym (1:33,8). Na dy 
stansie 50 m motylkowym wy­
grała M. Kaźmierczak z Włó­
kniarza Kalisz (45.3) a na 50 m 
klasycznym H. Wróblewska z 
Posnanii (48,2). Jeszcze lepiej 
niż Aneta spisał się Paweł Pie 
czke który zwyciężył na czte-" 
rech dystansach — 50 m motyl 
kowym (37,7), 50- m grzbieto­
wym (41,3), 50 m dowolnym 
(35,2) i 100 m zmiennym (1:28,3). 
Natomiast na dystansie 50 m 
klasycznym najlepszym okazał 
się M. Iwaszkiewicz (45,5) tak­
że z Olimpii, (h)

Tenis stołowy

Dwa zwycięstwa 
poznańskich drużyn

Z trzech poznańskich drużyn 
drugoligowych vz tenisie stołowym 
tylko mężczyźni Sanu rozegrali 
mecz z Elektrykiem Toruń we 
własnej sali. Po zacięte] walce wy­
grali to spotkanie 10:8 i awanso­
wali na drugie miejsce w tabeli. 
Punkty zdobyli: R. Flisikowski 4, 
R. Szudzikowski 2, R. Kolasiński 2 
oraz I. Malewski 1 i para A. Ję- 
drusek — G. Wasiak 1.

Natomiast kobiety Budowlanych, 
również mające duże szanse na 
awans do I ligi grały w Koszalinie 
z Spółdzielcą. Wygrały ten mecz 
zdecydowanie 8:2. Punkty zdoby- 
łv; D. Baranowska 3, B. Filipow­
ska 3, A. Mruk i para Baranow­
ska — Filipowska^ po 1.

Kolejny mecz przegrali mężczyź­
ni Budowlanych, tym razem w 
Gdańsku z MRKS 7:11 i w tej 
chwili są pierwszym kandydatem 
do spadku z II Egi. fh)

II ligi siatkarze Posnanii. Ostatnio 
przegrali dwa mecze w Warszawie 
z AZS.

Kierownik zespołu — KAZI­
MIERZ KURTYKA: Początek tego­
rocznych rozgrywek ligowych nie 
jest dla naszego zespołu pomyśl­
ny. Zawodzą rutynowani zawod­
nicy, do których zaliczam Grzy­
bowskiego i Jackowskiego. Wy­
jątek w tym względzie stanowi 
Damski. Drużyna pod względem 
wiekowym jest mocno zróżnicowa­
na co widać po grze. Po dobrej 
momentami grze następuje seria 
prostych błędów konsekwencją 
których są przegrane sety i mecze. 
Zespół nie potrafi się zmobilizo­
wać w decydujących momentach. 
Tak było na przykład w Warsza­
wie. w sobotę Posnania dwu­
krotnie przegrała sety, w któ­
rych prowadziła 13:10. Słabe wy­
stępy siatkarzy spowodowały, że 
znajdują się oni na ćlnle tabeli. 
Teraz dużo będzie zależeć od naj­
bliższych meczów z Calisią, z któ­
rą gramy na własnym boisku. 
Ewentualna porażka znacznie po­
gorszyłaby -nasza i tak nie najlep­
szą sytuację w lidze, (kar)



Praca
Zatrudnią 
szewskiego 
damskie

pomocnik* 
na obuwie 

praca stała.
Dziurla, Czerwonej Armii
69, tel. 532-72. 7694g

Malarzy zatrudnię. Ma­
rek Schonert, Obornicka 
39 m. 26. 9890g

Przyjmę pracę chałupni­
czą — szycie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 

9067g

Dozorstwo przyjmie pa­
lacz dyplomowany na
kotły parowe, wysokopręż
ne 
eski.

ciśnieniowe w.e.m.
Warunek mieszka-

nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9218g.

Przyjmę dozorstwo bez 
mieszkania w okolicy Bo 
taniku. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9104g.

Zatrudnię artystę — ma­
larza do ceramiki glinia­
nej mieszkanie zapew­
niam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9227g.

Zlecę wykonanie kotła c o. 
i konstrukcji tunelu folio 
Wego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9268g.

Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty , Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9367g.

Zatrudnię tokarza ślusa­
rza, może być emeryt. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9404g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia, posia­
dam lokal. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9430g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 9477g.

Tańców uczę, 
Mickiewicza 27

Wasman.

Poznań, 
m. 7a

9137g

Kuplę metalowe kolejki 
zabawki firmy Marklin. 
Warszawa, tel. 28-48-55.

Ź778-K2

Stolarską szlifierkę taśmo 
wą kupię, tel. 672-197.

10692g

Akermany 200 sztuk ku­
pię. H. Szukalski Czem­
piń, Rynek 24. 9069g

Radio Dominanta kupie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9080g.

Kupię skrzynie izoter- 
miczne lub chłodnicze na 
podwozie Stara 28. Oborni 
ki. ul. Czarnkowska 51 
tel. 126. 9!10g

Ramę Wartburga 353 ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9121g.

Nowe kożuchy damski, 
męski tel. 437-20 po go­
dzinie. 16. 9184g

Klawiset kupię tel. 67-15-15 
godz. 17—21. 9335g

Wtryskarkę kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9412g.

Sprzedaż ■
Okazyjnie sorzedam mo­
tocykl „Iż”’ 350, boczny 
wózek Poznań, Kościu­
szki 86 m. 2. 10860g

Buraki pastewne sprze­
dam. Poznań, Sianowska 
94. 8697g

Aparat Pentacon six TL, 
światłomierz, pianino
sprzedam. Łuczak, Bałtyc 
ka 105 (działki). 9053g

Zgrzewarkę do folii typu 
FO sprzedam. Minikowo, 
ul. Przedborska 4. 9C30g

Kalkulator nowy Uńiso- 
nic XL-121 pamięć, 12 
miejsc z taśmą sprzedam, 
tel 423-01. 9125g

Kożuch włoski, damski,
7015g tel. 66-05-81.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 listopada 1979 roku, zmarła

HELENA NIEĆ
profesor nadzwyczajny i doctor honoris causa 
Akademii Rolniczej w Poznaniu, były kierow­
nik Katedry Warzywnictwa, współorganizator 
Wydziału Ogrodniczego, długoletni dziekan 
i prodziekan tegoż Wydziału, współzałożyciel 
i profesor byłej Państwowej Szkoły Ogrodnic-
twa Poznaniu, członek Międzynarodowego
Towarzystwa Nauk Ogrodniczych, Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Komitetu 
Hodowli i Produkcji Roślinnej PAN oraz licz­
nych stowarzyszeń i organizacji naukowych 
i społecznych, odznaczona krzyżem Kawaler-
skim Orderu 
żami Zasługi

Odrodzenia Polski, 
i wieloma innymi 

i medalami.

Złotymi Krzy- 
odznaczeniairi

Odszedł od nas Człowiek, którego życia
splatało się nierozłącznie powołanie uczonego 
i pedagoga z najgłębszym zaangażowaniem w 
służbie Ojczyzny i społeczeństwa.

Pożegnanie Zmarłej odbędzie się w środę 
dnia 7 listopada 1979 roku, o godz. 11 30 przed 
gmachem Wydziału Technologii Drewna Aka­
demii Rolniczej w Poznaniu, przy ul Wojska 
Polskiego 28 A, a pogrzeb o godz. 13, ńa cmen­
tarzu na Górczynie.

Dyrektor i Rada Instytutu 
Produkcji Ogrodniczej Akademii 

Rolniczej w Poznaniu.
2642-K3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 3 listopada 
1979 roku, zmarła

IWONA NOWAK
długoletni i ceniony pracownik Przedsiębior­

stwa Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 listopada 1979 r. 
o godz. 11, na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej serdeczne 
go współczucia składają:

wyrazy głębokie-

Dyrekcja 
Samorząd

PRK - 19
Robotniczy

i współpracownicy

2652-K3

tZ najgłębszym żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 4 listopada 1979 roku zmarła, śp.

prof. dr h.c. HELENA NIEĆ 
człowiek wyjątkowej dobroci, szlachetności, 
prawości, rzetelności i obowiązkowości, po­
święciwszy bez reszty swe życie rodzinie i pra­
cy.

Pogrzeb odbędzie sie w środę 7 bm. o godz. 13 
na cmentarzu górczyńskim.

Siostry i cała rodzina
10833g

4. W dniu 3 listopada 1979 roku, po ciężkich 
I cierpieniach odeszła ode mnie na zawsze,
w
na

wieku 89 lat moja ukochana babcia, jedy- 
najbliższa ml istota

JADWIGA PRZYBYLSKA
z domu Kanoniczak

Msza św. odbędzie się w kościele św. Anto­
niego przy ul. Starołeckiej o godz. 15.30.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godz. 
16 na cmentarzu parafialnym na Starołęce.

Pozostająca w głębokim żalu wnuczka
Hanna Kania 

2609-U3

tDnia 1 listopada 1979 roku zmarł namasz­
czony Olejami św przeżywszy lat 66 mój 
drogi mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW STACHOWSKI
emeryt HCP.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 7 bm. 
' junikowskim.o godz. 16 na cmentarzu 

Pogrążona w smutku

ul. Dzierżvńskiego 113 m.
żon* z rodziną

10. 2632-U3

Zegarek qm»rtz, kałktrtw 
tor elektroniczny produk­
cji zachodniej nowe sprze 
dam. Grobla 4 m. 5.

9103g

Fortepian Steinway sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9072g.

Diamentową tarczę szli­
fierską do kryształów, 
szkła sprzedam. Bydgoszcz, 
tel. 41-36-22 po godz. 16.

9128g

Siatkę ochronną na tunel 
foliowy. Poznań, Świer­
czewskiego 138 m. 4.

9143g

Odstąpię ogródek działko 
wy w Krzesinach Wiado­
mość: ul. Marcelińska
91a m. 9.

Silnik

9167g

dolnoza worowy,
błotniki przednie do War 
szawy typ 204 - 1 atrapę 
sprzedam. Tel. 511-21 po 
godz. 15. 9173g

Samochody
Syrenę 105 sprzedam, tel.
22-20-25. 10691g

Lokale -
Pani poszukuje pokoju 
lub M-2 na okres 1—2 lat. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 10703g.

Poszukuję pomieszczenia 
na punkt handlowy. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8495g.

Do wynajęcia pokój z 
kuchnią, garażem, okoli­
ce Górczyna. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8904g.

Poszukuję niekrępującego 
pokoju u samotnej star­
szej osoby. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8537g.

Zielona Góra M-2, 37 ms, 
pokój 20 mi, kuchnia, ła­
zienka, balkon, wc, gaz 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Jan Burzyński, 
65-528 Zielona Góra, Za­
wadzkiego 28 m 21. 8618g

Wyn*jn>ę po*®) Jednej Wrocław, M m
osobie lub
członkom SM.
Krasickiego 15.

małżeństwu
Luboń, 

8576g
Różne

Malowanie — tapetowanie, 
tel. 20-26-67 Wożniak.

8685g

Poszukuję pokoju 1-oso- 
bowego w Lesznie. Lata- 
nowicz Puszczykowo, Sło-
neczna 3. 8630g

Pokój wspólny dla panie­
nek wynajmę, ul. Dzier­
żyńskiego 11 m 26. 8596g

Zamienię mieszkanie 4-po- 
kojowe willowe (garaż) w 
Poznaniu na 3-pokojowe 
spółdzielcze niezbyt od­
ległe od centrum miasta. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzką 19 dla 8718g.

Młode małżeństwo z dwoj­
giem dzieci wynajmie M-2, 
M-3 lub pokój z kuchnią. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9000g.

Oddam w dzierżawę po-
mieszczenia 40 m2, c.o.
Oferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 8694g.

Olsztyn! Zamienię miesz­
kanie M-3, 50 m! z tele­
fonem I piętro na więk­
sze lub podobne w Po­
znaniu. Informacje: Zo­
fia Jungiewicz, 10-256 Ol­
sztyn, ul. Okrzei 24 m 5.

8725g

M-4, parter, 3-pokojowe, 
48 m*. Os. Rzeczypospoli­
tej zamienię na większe 
najchętniej Rataje. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8744g.

Gniezno! M-4 zam:?nię na 
mieszkanie w Poznaniu, 
nowe lub stare budownic­
two. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8957g.

M-3 własnościowe, sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8891g.

Mieszkanie własnościowe 
w nowym lub starym bu­
downictwie kunie. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8920g.

14 kawalerkę zamienię na 
podobne w Poznaniu. 3704g

M-3 zamienię na M-4, 3 
pokoje na bardzo dobrych 
warunkach. Hetmańska 54 
m 115. 8807g

Zamienię M-3 Swarzęd^na 
podobne lub większe Po­
znań — Piątkowo lub Wi­
nogrady. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3945g.

Pokój z kuchnią własnoś­
ciowe, stare budownictwo 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 8958g.

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na cichy prze­
mysł. Rynek Łazarski 18 
m 3 po godz. 15. 8995g

Przyjmę na pokój renci­
stę z utrzymaniem. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9019g.

Zamienię 2-pokojowe 52 
m! kwaterunkowe na 
mniejsze lub na 3-poko- 
jowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9041g.

1 '
| Nieruchomości

Działkę 2200 m’ — Ko­
morniki sprzedam. Cy- 
nrvch. Pożnań Hetmań­
ska 56 m. 10 po godz. 18. 

10693g

Spiesznie kupię działkę 
do 2000 m* z domkiem 
lub zabudowaniem gospo 
darczym w pnblżu Pozna 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9755g.

Sprzedam szybko dom z 
wolnym mieszkaniem 70 
m!, c.o. — Poznań — No- 
we Miasto. Oferty ..Pra^a” 
Grunwaldzka 19 dla 8872’.

Zguby

Poszukuję odbiorców kon 
fekcji damskiej Poznań, 
tel. 790-415 po godz 16.

 ’ 10096g

Gabinet masażu lecznicze­
go, ćwiczeń korekcyjnych 
Kaźmierczak, tel. 726-59 
godz. 9—15. 8226g

Panna po 40-ee niezależ­
na spokojnego usposobie­
nia, do-matorka wykształ­
cenie średnie pozna ucz-
ciwego kawalera lub
wdowca do lat 53 z wyż-
szym lub średnim wy-

Pam ntac’. 
zaraz jed-

y poszukuje 
clmwego no-

koju, tel. rs-H-fB lub 
oferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 8937g.

Aktówkę z bardzo waż­
nymi dokumentami oraz 
gotówką zgubiono 4 bm. 
w Lesznie, ul. Okrężna 
lub parking przy Klubie 
Olimpijczyka. Znalazcę 
bardzo dobrze wynagro­
dzę. Wojciechowski. Ko­
ścian. Hanki Sawickie! 1,
tel. 598. 10736g

Dnia 30 października 1979 roku, zmarł

kol. WŁADYSŁAW WYSOCZYNSKI
nasz były długoletni, sumienny, wzorowy 
pracownik.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

o
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 6 listopada 1379 r. 
godz. 9 na cmentarzu na Janikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu.

WŁADYSŁAW PAŁYS
lekarz medycyny

2617-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 listopada 1979 roku, zmarł w wieku 67 lat, śp.

Msza św. odprawiona zostanie w środę 7 li­
stopada br. o godz. 15 w kościele św. Bartło­
mieja po czym nastąpi wyprowadzenie drogich 
nam zwłok na cmentarz parafialny w Koninie.

Zona, brat i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondoleneji. 2651-K3

Dnia 31 października 1979 roku, zmarł 
żywszy lat 77 nasz najukochańszy ojciec, 
dziadek 1 pradziadek

ANTONI KLASKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 

14.30 na cmentarzu w Swarzędzu 
znańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz, Wrzesińską 1.

6 bm. o

ROD

prze- 
teść,

godz.
przy ul. Po-

lOSOlg

tDnia 3 listopada 1979 roku zakończyła pra­
cowite życie w wieku 68 lat nasza kochana 
mama, teściowa i babunia, Opatrzona Sakra­

mentami św. śp.

IRENA GÓRNICKA
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 7 listopada 

1979 r. o godz. 13.30 na górczyńskim cmentarza 
parafialnym.

Pogrążeni w smutku i żalu
córki, syn, zięć i wnusie

ul. Arciszewskiego 25 m. 51. 10843g

4. Dnia 3 listopada 1979 roku, zmarła przeżyw- 
• szy lat 39 nasza kochana najtroskliwsza 
i pełna poświęceń żona i mamusia

WŁADYSŁAWA NOWAK
z domu Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu parafialnym w Mosinie.

W nieutulonym, żalu pogrążony

Mosina, ul. Krotowskiego 16.

inąź z dziećmi

103^g

tDnia 3 listopada 1979 roku, zmarła nasza 
droga matka, teściowa, babcia, przeżywszy 
lat 65

ANTONINA WIELGOSZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 

10, na cmentarzu parafialnym w Ceradzu Ko­
ścielnym.

Z żalem zawiadamiają
córki, synowie i zięciowie

Poznań, Lusowo, Jankowice. 1075«g

Ze względu ,na starszy 
wiek poszukuję wspólni­
ka w zawodzie kaletni- 
czym, względnie sprzedam 
5 maszyn do szycia, sztan- 
ce z wykrojnlkami, fa- 
lówkę, maszynę do kroje­
nia tektury, tłocznie do 
pomp o różnych rozmia­
rach, maszynki do zatrza­
sek oraz narzędzia kalet- 
nicze. Andrzej Jurkiewicz. 
Warsztat Kaletniczy, Po­
znań, ul. Poznańska 24,

Matrymonialne
Wdowa — emerytka ma­
terialnie niezależna po­
zna kulturalnego niezaież 
nego pana do lat 70, towa 
rzysza życia. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10243g.

tel. 447-41. 8483g

Wznowiłem opracowanie 
projektów architektonicz­
nych. inż. Sobczak, Kasz-
telańska 41. 85’9g

Kawaler 29-letni, wzrost 
175 cm, domator pozna 
pannę do lat 27. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8103g.

kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8087g.

Panna 30-le<nia wzrostu 
153 cm miła, szczupła po­
zna kawalera niepijącego 
do lat 35, chętnie z miesz­
kaniem. Cel matrymonial­
ny. Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3122g.

Poznam kawalera lub 
wdowca o dobrym sercu 
i szlachetnym charakterze 
lat 45—55. Rzemieślnik (ni­
le widziany. Cel matry­
monialny. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8336g.

Osoby poszkodowanej utrą 
tą słuchu i węchu przez 
zerwanie błony słuchowej 
pilnie poszukuję. Poznań, 
ul. Garncarska 2 m 11.

8556g

Malowanie, tapetowanie, 
materiał własny lub po­
wierzony, szybkie termi­
ny. Lesiński, Zielona 2.

8671g

Pracownia dentystyczna. 
Expresowa naprawa pro­
tez zębowych. Danuta 
Szatkowska, Gostyńska 27,
Górczyn. 8681g

Dr med. Józef Maciejew­
ski specjalista w choro­
bach serca przyjmuje na­
dal codziennie w dni .po­
wszednie prócz sobót od
godz.' 15—17 
Świerczewskiego 
dwórze, klatka 
431-94.

Poznań,
1, po- 

A, tel. 
8767g

Oddam w dobre ręce wiel 
kiego psa, -czarna dożyea, 
bardzo lubi dziieci, do ko­
biet odnosi się przyjaźnie, 
do mężczyzn nieufnie i 
czasem wrogo tel. 33-2’-63.

8279g

Malowanie, tapetowanie 
mieszkań Ryszard Przy- 
bvł, ul. Sikorskiego ?4 m
2b. 8309g

tW dniu 4 listopada 1979 roku, zmarł na­
maszczony Olejami św. mój kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

inż. STEFAN KĘPA
major w stanie spoczynku, odznaczony Orde­
rem Virtuti Militari, dwukrotnie Krzyżem 

Walecznych i Krzyżem Partyzanckim.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 7 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
żon* z rodziną

ii^.Lclewelą _____
Prosimy o nicskładanie kondoleneji. 2608-U3

Dnia 3 listopada 1979 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 78 żona, mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia opatrzona Sakramentami św. śp.

MARIANNA GAWARECKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 6 bm. o godz. 

10, na cmentarzu ną Miłostowie.
W smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina 
10356g

t Dnia 3 listopada 1979 roku, w 55 roku bar­
dzo pracowitego i pełnego dobroci życia po 

ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu mój naj­
droższy mąż, nasz kochany i troskliwy tatuś, 
brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

HENRYK ADAMCZAK
odznaczony Zlotem Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 14 
na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamiają stroskane

żona z dziećmi i rodzina

ul. Kaszyńska 7 m. 12. 108?6g

tDnia 2 listopada 1979 roku, zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, znoszonych z 
anielską cierpliwością, opatrzony Sakramenta­

mi św nasz najukochańszy i najdroższy msż, 
tatuś, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 77, śp.

FRANCISZEK FIEBICH

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 7 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Smochowlcach.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Poznań — Smochowięe, ul. Bartoszycka 14.

2610-U3

T p
ELEONORA MI§

z domu Ciszewska

zmarła dnia 3 listopada 
na siostra, szwagierka 
75 lat.

1979 roku, nasza kocha- 
i ciocia, przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się 
15.30 w Puszczykowie.

w środę 7 bm. o godz.

Strapiona

RODZINA

Puszczykowo, ul. Poznańska 71. 10753g

tDnia 31 października 1979 roku, zmarl prze­
żywszy 70 lat nasz kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek

ZYGMUNT RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 9 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

10770g

Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, pozna pana do 
lat 43 lubiącego dzieci. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8237g. ______

Bezdzietna magister 47- 
letnia młody wygląd z 
mieszkaniem pozna kul­
turalnego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8440g____________________

pracownicy poszukiwani
ZIELONOGÓRSKIE PR ZFDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „ZinstaP 
— Oddział Robót nr 4 w Lesznie zatrudni 
n/w pracowników: \

— SPAWACZY gazowych
— SPAWACZY elektrycznych
— MONTER inst. wod.-kan., c.o.
— MONTER izolacji termicznych (izoler- 

blacharz)
— Ślusarz — tokarz.
Przedsiębiorstwo prowadzi roboty na budo­

wach woj. leszczyńskiego, zielonogórskiego, 
legnickiego, kaliskiego — budowach rządo­
wych, m. in. Fabryka Domów Głogów, Oczy­
szczalnia Ścieków — Gostyń oraz roboty eks­
portowe, warsztaty bazy zakładu.

Zakład prowadzi kursy spawania specjali­
stycznego.

Szczególbwe informacje w siedzibie Oddzia­
łu Robót — Leszno, ul. Zacisze 10 tel 79-39.

2747-K2
Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo Kontrolnego 
MERAZET w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 
66/72 zatrudni zaraz

SPECJALISTĘ d/s INWESTYCJI
Zgłoszenia kandydatów w Dziale Spraw

3570-K1Pracowniczych II p. pokój 202.

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAN 
zwraca się do PT Odbiorców energii elektrycz­
nej z województw: poznańskiego, pilskiego 
i leszczyńskiego, posiadających liczniki Il-ta- 
ryfowe

o

w

ZGŁASZANIE NIEPRAWIDŁOWOŚCI 
w działaniu

. - ZEGARÓW STERŁiJAGYGHr - - 
przypadku stwierdzenia odchylenia

wskazań zegara sterującego o więcej niż 
1 godzinę od aktualnego (rzeczywistego) 
czasu astronomicznego. Powyższy fakt 
stwierdza się przez porównanie czasu rze­
czywistego z czasem odczytanym na tarczy 
dobowej zegara sterującego wskazanym 
przez kreskę wskazówki umieszczonej nad

• tarczą dobową.
Zgłoszenia prosimy kierować do właściwego 

terenowo Rejonu Energetycznego.
W przypadku stwierdzenia przez energetykę 

nieprawidłowego działania zegara sterującego 
i nie zgłoszenie tego przypadku przez Odbiorco 
lub użytkowania niezgodnego z zawartą umo­
wą odbiorników akumulacyjnych, Zakład Ener­
getyczny Poznań, rna prawo bez wypowiedze­
nia umowy uchylić zgodę na korzystanie z ob­
niżonej opłaty za energię elektryczną i zdemon­
tować licznik dwutaryfowy oraz zegar steru­
jący.

Prawidłowe użytkowanie odbiorników aku­
mulacyjnych wpływa na zmniejszenie deficytu 
mocy i energii elektrycznej w godzinach naj­
większego zapotrzebowania.

Zwracamy ąję więc z uprzejmą prośbą do 
PT Odbiorców o ścisłe współdziałanie 7 Zakła-

Energetycznym Poznań. 3668-KL

tDnia 3 listopada 1979 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza najuko­
chańsza mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA KRZYCH
z domu Witt

Pogrzeb odbędzie się
16.15 na cmentarzu w

w środę 7 bm. o godz. 
Puszczykowie.

W smutku pogrążona

Puszczykowo, ul. Ogrodowa la. 10785g

tDnia 4 listopada 1979 roku, zakończył swoje 
pracowite życie opatrzony Sakramentami

św. przeżywszy lat 75 mój kochany mąż, 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
i szwagier, śp.

KAZIMIERZ KURZAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o 

14, na cmentarzu miłostowsklm.

W smutku pogrążona

ul. Sędziwoja 49.

nasz 
brat

godz.

10321g

tDnia 2 listopada 1979 roku, odeszła od nas 
niespodziewanie przeżywszy lat 42, 
najukochańsza żona, mamusia, siostra, 

gierka i ciocia, śp.

IWONA NOWAK

nasza 
szwa-

Pogrzeb 
o godz. 11 
czynie.

odbędzie się w środę dnia 7 bm.
na cmentarzu parafialnym na Gór-

W nieutulonym żalu pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzin*

Prosimy o nicskładanie kondoleneji. 2631-U3
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^•TEATRY

OPERA — g. 19 Moskiewski Ba-
fet Klasyczny.

MUZYCZNY — 
Nikodema Dyzmy’

POLSKI — g. 19

g. 19 „Kariera

NOWY — „Łaźnia”
.Klucznik”.
>; SCENA NO-

W A — g. 17 „Powitania, pożegna­
nia...”

KIMA
KDF MUZA g. 15, 17.30, 20

i,Chi.natown” (atner. 18 1.).
APOLLO — g. 10 — s. zamkn., 

g. 12, 15 ,,Wvznanie miłości” cz. I 
5 II (rariz. 15 1.). g. 18 „Andriej 
Rublow” (radź. 15 1.).

Bałtyk — g. 10, 1.2.30. 15.30. 18, 
20.15 „Niebieskie kołnierzyki” 
(arrier. 15 I.).

GWIAZDA — g. 10, 12 „Chciał- 
bym się zgubić” (po-l. 12 1.), g. 14.
16 „Barwy ochronne” 
g. 18 — s. zamkn., g. 
Poenaru” (rum. 15 1.).

JAGIELLONKA —

fnol. 15 1.).
20 „Doktor

g. 16 „Cu-
downy kwiat” Cr ad z. b. o?, g. 18
„Miłość w godzinach 
wych” fang. 15 1.), g. 20 
estrady” (radź. b. o.).

KOSMOS — g. 17.30, !

nadliczbo* 
„Gwiazda

eord” rwł. 15 1.).
MALTA — g 16, 18, 

Sen” (ang. 15 1.).
MINIATURKA — g.

20 „Amar-

20 „Wielki

15.30 „Nie-
zwykłe »rzvgody Więcków w Ro­
sji” (radź. b. o.), g. 17.?0. 20 „Król 
Lir” cz. I i II (ra*z. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „King Kong” 
Warner. Ifi 1.). g. m ..Tragedia Po­
sejdona” tamer. 15 1.).

PANCEFNIAK — g. 
łerwocky” (arg. 15 1.).

19.30 „Jab-

RIALTO — g. 10, 12 „Strzały Ro- 
1»in Hooda” (radź, 12 1.). g. 15.15, 
17.30. 20 „Czas nrzeszły” (fr. 15 Iń

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
•„Baśń o jaS”vm sobole” (radź, 
b. o.j, g. 17, 19 „Obrót sprawy” 
(radź. 15 1.).

SŁONCE — g. 15.30. 17.30 „Ko- 
ehany drapieżnik” (radź. b. o.\ g. 
J9.30 ..Cenny depozyt” (fr. 12 1.1.

TĘCZA — g. 15.30 ..Placówk-’” 
■fnol.' 12 1.). g. 17 30, 19.30 „Aria dla 
Atlety” (poi. 13 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. 18 I.).

Zoo (starel ul. Zwierzyniecka i 
<fnowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

dyżury
SZPITALE: Interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neuro­
logia — ul. Lutycka: chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacia Pogotowia 
Ratunkowego w poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki uhez- 
snc i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznsr'a — 
tel. 999: nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. piastowskie 16 tel 722-24; 
nL Bukowa 1. tel 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel 20-54-31: Kościuszki 
103. tel 544-44; Swarzędz. ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-355; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44
1 130-309.

Centralny Ośrodek Inforniacji
Poznańskiej Służby Zdrowia. ul
Marcinkowskiego 21 — czynny cc
dziennie g. 7—22. tel. 939 - udzie 
la informacji, porad lekarskich i 

skargi,prawniczych, przyjmuje 
interwencje.
Telefon Zaufania 938, porady

prawne, teł. 522-51 Obie placów­
ki c/ynne w dni powszednie g 
15.30—7 30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52. 
Kómlckn 24, Dzmrżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. S;a- 
Tołęcka l, Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

RADIO
6 Sygnały dniaPROGRAM I:

9.05 Cztery pory roku; 11.z» „ua 
jusz Juliusz Cezar” — fragm. 
książki A. Krawczuka; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Stara i no 
wa muzyka wojskowa: 13.20 Com 
ba jazzowe; 13.40 Kącik meloina- 
jia: 14 Studio „Gama” (ok. g.
14.05 — Inf. dla kierowców); 14 20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga-
ma” c.d.
z zagranicy

15.G5 Korespondenci:
15.10 Studio „Ganja’

Na Ratajach plastycy próbują
tworzyć koloryt lokalny

W Pomaniu nawet najmniejsze rejony spółdzielczych osie­
dli mieszkaniowych wyposażone są co najmniej w jedną 

placówkę społeczno-wychowawczą. Natomiast duże osiedla 
jak Rataje i Winogrady mają ich po kilkadziesiąt. Trudno więc 
tam dotrzeć do wszystkich mieszkańców z informacją — co, 
gdzie, kiedy — się dzieje. Pierwsza zauważyła to Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Osiedle Młodych” i trzy fata temu zorganizo­
wała pracownię plastyczną, która ma dbać m. in. o informację 
wewnątrzosiedlową.

Panuje opinia, że cel ten został osiągnięty. Potwierdzają to 
także badania przeprowadzone przez Instytut Socjologii UAM. 
Wykazały pne. że mieszkańcy np. Osiedla Piastowskiego (Rata­
je) są leniej poinformowani o działalności kulturalnej niż 
mieszkańcy innych rejonów miasta. Do tego przyczyniło się m. 
in. wydawanie co miesiąc informatora z wykazem wszystkich 
placówek osiedlowych i kalendarzykiem odibywa.iących się w 
nich imprez. Folder ten można otrzymać w każdej placówce 
kulturalnej oraz administracyjnej. Nadto na każdym osiedlu 
ustawiono kilka slupów reklamowych, na których również o- 
głasza się ważniejsze imprezy w mieście.

W przyszłym roku ma być przekazany do użytku pierwszy 
dom kultury na Oiedlu Lecha. W pracowni — już obmyśla się 
jeszcze skuteczniejszy niż dotychczas soosćb informowania o 
działalności placówki. Maia temu służyć plansze oraz oszklone 
bryły poustawiane przy głównych drogach osiedlowych. Pra­
cownia tworzy także cprawę plastyczną pomieszczeń klubo­
wych i placówek snołeczno-wychowawczych. Nie ma też im­
prezy na Ratajach bez udziału plastyków. Dzięki temu każda 
z imprez — a na Ratajach odbywa się ich mnóstwo — ma za­
pewniona niebanalną dekoracje. Wciąż jednak poszukuje się 
lepszych form propagandy wizualnei i oprawy elastycznej. Kie­
rownik pracowni, artysta-płastyk Stanisław Grzesiek powie­
dział, że myśli o wykorzystaniu dużych holi w 16-kondygna- 
cyjnych domach na Ratajach na miejsca snotkań towarzyskich 
lokatorów. Na ich wyposażenie wiele nie trzeba — stoły, ławy 
i zieleń w doniczkach. Ściany można upiększyć płaskorzeźba­
mi, grafika, mozaika itp. MogłybY to być rp. prace dyplomo­
we studentów PWSSP i uczniów Liceum Plastycznego.

Są to na razie projekty, podobnie jak stworzenie w jednym 
z holów sali tradycji i perspektyw. Na Ratajach zamieszkali 
ludzie z różnych rejonów Poznania, a także z innych mieisco- 
wości i nie wszyscy z nich znają historię osiedli Rataje, Char- 
towo i Żegrze. W tej sali zgromadzono by najstarsze wzmianki 
historyczne o tych miejscowościach, a także przedstawiono 
możniejsze dzieje do czasów obecnych oraz przyszłość m. in. 
Zegrza, na którym osiedle dopiero będzie budowane.

Poczynania plastyków, jeśli nie ustaną om w tej pracy, mo­
gą zapewnić Ratajom kclcryt lokalny i niepowtarzalność. To 
bardzo ważne w sytuacji, gdy budowlani stawiają takie same 
domy w Poznaniu, Słupsku czy Małkini, (an)

Studio stereo

W sklepie radiowo-telewizyjnym 
przy ul. Czerwonej Armii w Pozna 
niu czynna jest pierwsza w mie­
ście specjalna kabina do spraw­
dzania jakości kupowanego tu 

sprzęłu stereofonicznego.
Na zdjęciu: Piotr Jaxy przygotowu 
je magnetofon do przesłuchania. 

Fot. — R. Królak
c.d.”(ok. g. 15.45 — Inf. dla kie­
rowców); 16 Tu Jedynka; 16.55 
Transm. uroczystości z okazji 62 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej; 17.40 
Koncert muzyki polskiej i 
radzieckiej; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Koncert 
życzeń; 19.15 Kiermasz Dolskiej 
piosenki: 19.40 instrumenty ludo­
we narodów Związku Radzieckie­
go; 20.05 Koncert życzeń: 21.05 
Olimpijski Alert ilłodzieży — koncert wiolonczelowy c-rnoll op.
Moskwa 80; 21.29 Utwory S. Mo­
niuszki — ze „Śpiewników domc- 
•wych": 22.23 Białystok na mu/vcz 
nej antenie; 23 Wita Was Polska

Strobel: 13 Public, krajowa: 13.10 
Zagadki muzyczne: 13.36 Ze wsi 
i o wsi „Partyjne słowo”; 13.51 B. 
Bartok — Suita taneczna; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej: 14.25 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Muzy 
ka Haydna; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców: 16 Gra Ork. Man- 
touaniego: 16.40 Klasycy muzyki 
XX wieku — M. Miaskowski —

66: 16.40 „Petersburg” fragm.

— mag. słowno-muzyczny. 
Wiadomości: 0 01. 1. 2. 3. 5, 9, 

10, 11, 12.05, 15, 19, 20 ,21, 22.

PROGRAM II Uwaga: od
godz. 8—14.10 przerwa konserwie, 
na UKF 68.13 MHz: 7.35 Koncert
poranny:
#.30 Moto-sprawy: 
szkoli: ..Opanuj sie’

8.35 Dialogi ł zbliżenia:
9.40 Dla orzed 
” — słucn.: 19

prozy J Iwaszkiewicza; 17 Operet­
ka, jej twórcy i wykonawcy: 17.20 
„Przypomnienie w trzech odsło­
nach” — ren. literacki; 13 Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem; 
18.25 Plebiscyt. Studia „Gama"; 
13.40 Bogactwo naszej ziemi; 19 
Konc. z nagrań WOSPRiTV w Ka 
towicach; 19.40 Dom i my: 20 Re 
dakcyjne Forum; 20.20 Płyty sta­
re i nowe; 21.40 J. S. Bach: Kan 
tata „Meine Secie ruchmt und

Wrocławski Pojemnik Rozrywko­
wy: 10.30 Polskie zespoły trady­
cyjne; 10.40 Sprawy codzienne: 
11 Młodzi muzycy na radiowej an 
tenle — Nagrania tenora altowe-

preist” 
turalny

BWV 189; 22 Tygodnik Kul

współczesna
Wisłocki —

22.40 Polska muzyka
Jan Krenz 1 St.

dyrygują własnymi

Szczycińskiego; 11.35 
poszukiwania rodzin 

PCK^ 11.40 Antologia polskich

go M.
Skrzynka

rzeźbiarzy ludowych: 12.05 Mury 
ka popularna kompozytorów rosyj 
skich i radzieckich; 12.25 Koncert 
p.d. E. Swietłanowa: 12.55 Gra 
duet gitar klasycznych Alber —:

150 izb pamięci 
w Poznańskiem
Członkowie Komisji do spraw 

Młodzieży i Propagandy przy
Zarządzie Wojewódzkim
ZBoWiD w Poznaniu spotykają 
się z młodymi na co dzień — w 
szkołach, na koloniach, obo­
zach. Od czerwca do końca 
września tego roku komisja, 
której przewodniczącym jest 
płk Czesław Braczkowski zor­
ganizowała 382 spotkania. 
Wzięło w nich udział blisko 
20 000 osób, w tym 1 220 z róż 
nych krajów, m. in. ZSRR, Buł 
garii, Węgier, a także Polonii 
francuskiej i angielskiej.
Członkowie komisji pomagają 
także w tworzeniu izb pamięci 
narodowej. Obecnie w Poznań 
skiem — jest około 150 izb w 
szkołach i zakładach pracy. 
Wkrótce liczba ta zwiększy się 
o kolejne, które organizowane 
są m. in. w Zespole Szkół Eko­
nomicznych im. Oskara Lange 
go i WPK — w Poznaniu oraz 
w klubie „Ruchu” w Kamieńcu, 

(a)

Swarzędz nie tylko
drewnem stoi

Mimo szczupłej bazy lokalowej, 
którą ma Miejsko-Gminny Ośro­
dek Kultury w Swarzędzu, orga­
nizowanych jest tam wiele cieka­
wych imprez. To właśnie między 
innymi dzięki jego dyrektorowi 
Jerzemu Miecżnikowskiemu naro­
dził sie. z roku na rok coraz no- 
mysłowiej organizowany festyn 
pt. „Swarzędz drewnem stoi”. W 
ośrodku kultury wysterowali m. 
in. Maria Koterbska. Hanka Bie­
licka. Aleksandra Śląska i Józef 
Nowak. W Klubie Seniora dobrze 
działaja chór oraz teatrzyk. Mło­
dzież ma do wyboru uczestnictwo 
w wielu grupach zainteresowań 
od śpiewaczej do fotograficznej.

Niedawno w ośrodku kultury 
odbyła się premiera nowo powsta­
łego. satyrycznego teatrzyku „Swa- 
rożyc” z ciekawym, godzinnym 
programem nt. ..Powróćmy jak za 
dawnych lat”. Członkowie zespołu 
nie zamierzają poprzestać tylko 
na tym jednym przedstawieniu, (h)

Wypoczynek wśród lasów
Mimo, że sezon turystyczno - wy 

cieczkowy już za nami, warto w dni 
wolne od pracy pomyśleć o przy­
jemnym wypoczynku. Szereg wy-

autokarowych dla za-
poznania się z pięknem Poznańskie 
go — proponuje w listopadzie Wiel 
kopolskie Przedsiębiorstwo Tury­
styczne „Przemysław”.

I tak przedwczoraj można by­
ło pojechać do Zaniemyśla, a
11 XI zaplanowano wycieczkę do

/“'oraz trudniej wykonywać
■ teraz roboty wodne. Lu­

dziom daje się we znaki prze­
nikliwy chłód, a akweny nocą 
i rano pokrywają się cienką 
warstwą lodu. Gdyby poprze­
dnie miesiące bieżącego roku 
były pomyślniejsze dla poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wnictwa Wodnego, zapewne 
nie byłoby zmartwienia. Trze­
ba jednak nadrabiać zaległości 
z początku roku, pracy jest 
więc mnóstwo.

Główny wysiłek skierowano 
na budowę zbiornika retencyj­
nego w Jeziorsku, na którego 
ukończenie pilnie oczekuje roi 
nictwo Konińskiego i sąsie­
dnich województw. W tym pier 
wszym skończono łatanie dziur 
w walach przeciwpowodzio-

pt. „Znaleźć sie w życiu”: 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79- 
ty; 17.05 Muzyczna poczta UKF" 
17.40 Bielszy odcień bluesa- 13.10 
Polityka dl? wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Posłuchać warto: 19.15

kompozycjami; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 8.30, 
11.30. 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8-14 Przerwa 
konserwacyjna; 14 Muzyka bale­
towa I. Strawińskiego; 15.05 Mu­
zyka młodej generacji: 1“ 40 Ela-- 
menco na dwie gitary; 16 Rep.

Impresje fortepianowe J. 
ka. 19.35 Onera tygodnia: 
kofiew „Wojna i pokój'

Jarczy-

10.50
„Człowiek o dwóch twarzach” — 
odo. powieści: 20 Z mojej nłyio- 
teki: 20.30 „Ich dom... ich kraj”: 
20.40 Pisarz miesiąca — L. Bucz­
kowski: 21 Człowiek — orkiestra 
— Dawid Gołoszczekin: 21.35 An­
tologia piosenki francuskiej; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Z. 
Biczewska: 22.15 Konsonanse i dy 
sonanse: magazyn; 23 Album poe­
zji S. Grochowiaka; 23.05 Między
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 
22. 0.55.

PROGRAM IV: 3 
wa konserwacyjna

7, 15, 17, 19.30,

— 13.15 Przer- 
dla nadajnika

69.74 MHz; 13.20 Dla kl. 2-3 (wy­
chowanie muzyczne) „Kolorowe 
znaki”: 13.45 Tu Studio Stereo
(ogólnop.); 14.45
Chór Ludowy; 15.05 
wie”; 15.40 Książki,

Sniewa Uralski
„Matysiako- 
do których

Co potrafią uczniowie
mistrzów rzemiosła

Wśród wyrobów na wystawie 
szą się m. in. meble.

W Izbie Rzemieślniczej w 
Poznaniu otwarto wczoraj, zor 
ganizowaną po raz dziewiętna 
śty, wystawę prac uczniów rze 
miosła wielkopolskiego. Zgro- 
madzono na niej wyroby wyko 
nacie przez 500 uczniów z 25 ce 
chów województw: leszczyń­
skiego, konińskiego, pilskiego i 
poznańskiego. Wśród 700 eks­
ponatów są m.in. meble i inne 
wyroby z drewna, akcesoria sa 
mochodowe, odzież, wyroby 
dziewiarskie, kaletnicze, jubi­
lerskie, pamiątkarskie, wikli- 
niarskie oraz piekarniozo-ciast 
ka^kie.

zwiedzających cie- 
artystyczne.

Fot. — R. Królak

szkół podstawowych stanowi 
możliwość preorientacji zawo­
dowej. Korzyść z niej będą mie 
li również nabywcy zapropono­
wanych przez uczniów towa­
rów, gdyż w dniach 16 — 17 
bm. odbędzie się kiermasz wy 
robów najmłodszych rzemieślni 
ków.

Wielkopolskie wystawy prac 
uczniowskich zainspirowały 
Centralny Związek Rzernipsła 
do organizowania takich wy­
staw w skali ogólnopolskiej. Os 
tatnio odbyła się ona w Łodzi, 
a pierwsze miejsce w konkur-

Wystawa jest okazją do kon - sie prac zdobył uczeń z Wągrów
frontacji poziomu nauczania w 
różnych zakładach rzemieślni-
czych. Natomiast dla uczniów stycznego.

ca — Tomasz Gruszka za wyro 
by z zakresu kowalstwa arty-

(gra)

Wielkopolskiego Parku Narodowe­
go, gdzie przewiduje także zwiedze 
nie muzeum WPN oraz pracowni 
Arkadego Fiedlera. W sobotę, 17 XI 
„Przemysław” proponuje wyjazd 
do Sierakowa. Natomiast w niedzie 
lę, 18 oraz w sobotę, 24 XI, ponow­
nie do WPN. W ostatnią niedzielę 
listopada celem wycieczki będzie 
znów Sieraków.

Na poszczególne wycieczki można 
się już teraz zapisywać w biurze 
przy Starym Rynku 77. (c)

© Młode drzewka na uJ. Ma­
łeckiego przed domami nr 14—16 
potrzebują nomocy. Brak im bo­
wiem palików l wiązadeł. Niektó­
re z nich sa okaleczone — sygna­
lizuje czytelniczka.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Zie­
leni Dział Konserwacji zanewpiło 
nas, że zajmą sie zabeznieczeniem 
m’ndveb drzewek. (3080)
• Wiele razy interweniowałam 

— pisze mieszkanka — w sorawie 
oświetlenia ulic Poznańskiej i 
Mylnej. Miimo to panują tam na­
dal ciemności.

Zakład Energetyczny Poznań wy- 
łaśnia. że sieć kablowa nrzy uf. 
Poznańskiej jest bardzo stara, w 
związku z tym dość często sie 
nsuje. Obecnie oświetlenie jest już 
sprawne. Jednakże zgodnie z wy­
tycznymi o oszczędzaniu energii 
elektrycznej, włączą się tylko po­
łowę lamp. (2363)

telefony

Warta regulowana
na wielu odcinkach

wych Warty po wiosennej po­
wodzi. Jak trudne to było zada 
nie, najlepiej świadczy fakt, że 
w niektórych miejscach wyrwy 
miały 12 metrów głębokości. 
Trwa natomiast budowa bulwa 
ru wzdłuż Warty w Gorzowie, 
gdzie poznańskie ekipy zyska­
ły duże uznanie za solidność ro 
boty.

Znaczna część prac, to „nor 
malka” dla PBW —' regulacja 
rzek i konserwacja ich pobo­
czy. Są to zabiegi systematy-

press; 17 Stereo: Śpiewa Z. Wo­
decki; 17.15 Aud. społeczna; 17.25
W muzycznym
Przechadzki po

Poznaniu; 
Poznaniu

17.45
18.10

Śpiewa Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyr. J. Kurczewskiego; 18.25 
Klub ood znakiem zapytania — 
O bezpieczeństwo na drodze — aud. 
z telefonicznym udz. słuchaczy — 
tel. 29-40-21 od godz. 12-19.15: 19.15 
J. angielski; 19.30 Recital klawe- 
s^-nowy Aimes van de Wiele (Frań 
cja) transm. z Filharmonii Naro­
dowej; 20.15 Krajobrazy historycz 
ne — Serock (w przerwie koncer­
tu); 20.35 d.c. recitalu klawesyno­
wego; 21.20 Kameraliści radzieccy 
grają utwory kompozytorów No­
wej Szkoły Wiedeńskiej; 21.50 
NURT — psychologia — „Grupa 
równieśnicza jako środowisko wy 
chowawcze”; 22.15 Rozmowy o fi­
lozofii— Modele miłości w kultu
rze europejskiej;
Pracujących — :

22.35 RTSS dla

I
Historia

„W państwie Samona i na
Rusi Kijowskiej”; 22.50 Sonaty kia 
wesynowe A. Solera.

Wiadomości: 6.40, 15, 16, 22.55.

wracamy „Brzeg” — fragm. ppw.; 
16.05 Dzieci specjalnej troski — Wy 
bór zawodu dla dzieci z niedowła 
dem rąk; 16.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa: 16.40 Z cyklu: Po-, 
stawy i działania; 16.50 Radioex-

TELEWIZJA
PROGRAM 1

6.00 — TTR. Uprawa roślin (sem.
3) — „Uprawa zbóż iarych”:

6JJ0 — TTR. Hodowla zwierząt

czne niezbędne dla zapewnie­
nia odpowiedniego biegu rzeki 
i zabezpieczania przyległych 
doń terenów przed ewentual­
nym wylaniem. Pod szczególną 
opieką znajduje się Warta, na 
rążnych jej odcinkach można 
obecnie spotkać ekipy poznań­
skiego przedsiębiorstwa. Korzy 
stają one także ze specjalisty­
cznych maszyn m. in. koparek 
i pogłębiarek. Prace prowadzi 
się także w Poznaniu — od mo 
s+u kolejowego na Garbarach 
do mostu Lecha, (bop)

• W nocy z niedzieli na ponieś 
działek w Poznaniu na ul. Zamen­
hofa autobus WPK przewożący 
pracowników uderzył w tył par­
kującej pod latarnią ciężarówki 
„Mercedes”. Pasażer autobusu, 49- 
letni pracownik WPK poniósł 
śmierć. Pojazdy zostały uszkodzo­
ne na sumę 200 000 zł.
• W Poznaniu na ul. Szpitalnej 

przy ul. Świerczewskiego, kieru­
jąca „Fiatem” 125p doprowadziła 
do zderzenia z „Syreną”, która 
odrzucona uderzyła w dwa „Fia­
ty” 126p. W wypadku tym po­
ważnie ranny został kierowca 
„Syreny”, natomiast winna zajścia 
doznała lekkich obrażeń.
• Na ul. Głogowskiej przy Moś 

cie Dworcowym w Poznaniu, ran 
ny został pieszy, który przecho­
dził przez jezdnię w miejscu do 
tego nie przeznaczonym i wpadł 
pod tramwaj linii „21”.
• W pobliżu przejścia dla ple 

szych na ul. Zamenhofa w Pozna 
niu, samochód „Maz” potrącił 
pieszą, która nagle weszła na 
jezdnię, spiesząc się do nadjeżdża 
jącego tramwaju.
• Na ul. Ściegiennego w Po­

znaniu, kierujący „Skodą” potrą 
cii przebiegającego jezdnię 41-let- 
niego mężczyznę. Pieszy doznał 
obrażeń.
• W Szamotułach (Poznańskie), 

na ul. Dworcowej znajdującego 
się pod wpływem alkoholu męż­
czyznę, który nagle wszedł na 
jezdnię potrąciła „Syrena”. Ran­
nego pieszego przewieziono do 
szpitala.
• Na drodze Śmigiel — Moraw 

nica (Leszczyńskie), kierujący mo 
toeyklcm „WSK” stracił panowa 
nie nad pojazdem i uderzył W 
drzewo, ponosząc śmierć. Pasa­
żerka motocykla doznała ciężkich 
obrażeń i przebywa w szpitalu.
• Ciężko ranny został pieszy,

który' miejscowości Zmroczen
(Kaliski.?), wyszedł nagle na dro­
gę zza ciągnika i woadł pod sa­
mochód ciężarowy „Star”, (jz)

(sem. 3) „Typy użytkowe i ra­
sy koni w Polsce”:

11 .05 — J polski (kl. ITT lic.) — G. 
Zapolska „Moralność pani Dul- 
skiej”;

12 .00 — Historia (kl. VIII) — „Nau­
ka i kultura 2 Rzeczypospoli­
tej";

21.15 — Teatr Telewizji — Tadeusz 
Malak: „Sonderaktion Kra- 
kau”;

21.55 — „Camcrata” — 
muzyczny ,(kol.);

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — Studio Sport.

magazyn

13.25 TTR. Hodowla zwierząt
(sem 1) „Wpływ żywienia na 
wzrost i produkcyjność zwie-
rząt”;

14.00 — TTR. 
twa (sem. 
mości o 
wych”:

Mechanizacja rolnic-
1) ..Wybrane wiado-
silnikach spalino-

15.30 — Telewizyjny Klub
16.00
16.15
16.25

16.55

PROGRAM 2 
13.50 — „Na bezdrożach Amazo­

nii (powt.);
14.10
14.35

czechosł.
16.05 — Język

Zwierzyniec” (powt.);
,Anna. siostra Jany”

film fab. (powt.);
angielski Kurs

— Obiektyw:
— Dziennik (kol.);
— Studio Telewizji

Seniora;

— mag. szkolny (kol.);
Młodych

Transm. uroczystości z
okazji 62 rocznicy Wielkiej So-
cjalistycznej 
dziernikowej

17.55 — Sonda:

Rewolucji Paź-

Baczność wy-
sokie napięcie (kol.);

18.25 — Miedzy nami jaskiniow­
cami: „Szansa dla mamy” — 
film animowany (kol.);

13.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

podstawowy, 1. 6:
16.35 — Jeżyk niemiecki — Kurs 

podstawowy. 1. 6;
17.00 — Dla dzieci: „Karolina po 

drugiej stronie lustra” — baśń 
(kol.):

17.30 — Poradnia „Zaufanie”;
13.00 — Film dokumentalny — 

„Upamiętnienie”;
18.30 — Program morski. — „Naj­

dalszy uartner” (o polskiej 
żegludze do Japonii);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór 

(kol.);
dziennikiem

20.15
.Kolia”

Sam i Sally”,
franc.

ode. pt. 
film. fab.

20.15 — Wtorek melomana — re­
cital klawesynistki francuskiej 
Aimee van de Wicie (kol.);

21.15 — 24 gadziny (kol.);
21.25 — Premiera w Dwójce: 

„Kurs” — rumuński film. fab. 
(kol.J. __/


